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R bbentroo i Paul-Boncour 
u k ró la  Edw arda

- Londyn. 20. 3. PAT. Agencja Reuter* donosi, 
( że król Edward \  III. przyjął na andjencji am­

basadora von Ribbentropa i Paul-Boncoura.
Von Ribbentrop odbył dziś zrana w Foreign 

Office długą rozmową z min. Edenem, który 
miał mu doręczyć kopję projektu propozycyj,

zaaprobowanych' wczoraj wieczorem przez rzą­
dy brytyjski i francuski. Oficjalnie zaprzeczają 
pogłoskim, jakoby von Ribbentrop podczas 
wczorajszej wieczornej rozmowy z min. Ede­
nem miał wydać nieprzychylną opinję w spra­
wie propozycyj pokojowych.

SZCZA W NICKA  MAGDALENA
l#cxr choroby dróg tółciowyeh

W arszawa. 20. 3. (Sin). Na po rządku  dzień- 
,ivm dzisiejszego posiedzenia Sejmu znalazł się 
znowu projekt ustawy o uboju rytualnym p. 
P rystorow ej. Projekt odesłany spowrotem do 
komisji adniinistracyjno-samorządowej wraz z 
popraw kam i Rządu uległ tak  dalece okaleczeniu  
i nabrał form tak niesamowitych, żc nowy re­
ferent poseł Puławski ma dużo kłopotu z  przed­
stawieniem sprawy Sejmowi.

Przed rozpatrzeniem tej sprawy Sejm załat­
wił jeszcze szereg ustaw, przyczem dochodzi do 
incydentu przy rozważaniu projektu ustawy o 
przedłużenie kadencji władz, samorządowych 
stoi. miasta Warszawy. Poseł Jedynak zarzuca 
prezydentowi miasta Warszawy, że budżet jest 
rozrzutny, ż wydatki osobowe przewyższają in­
westycyjne. W tem miejscu p. Marszalek przy­
wołuje posła Jedynaka do porządku, zwracając, 
mu uwagę, żc to niema nic wspólnego z tema­
tem. Po dłuższej dyskusji ircliwalo.no w 3-ciem 
czytaniu projekt ustawy o prawie wekslowem.

Rzecz zrozumiała, że główną uwagę przyciąga 
jednak 9 punkt porządku dziennego: sprawo­
zdanie komisji administracyjnej o projekcie u- 
stawy o uboju rytualnym. Dyskusja zapowiada 
się na czas dłuższy. Na liście mówców znajdują 
się bowiem wszyscy ci, którzy zapisali się we 
wto;|?k, przed przesłaniem projektu spowrotem 
do komisji.

Przemawiać więc mają posłowie Chojnicki- 
Dzieduszycki, Rubinstein, Sommersteiu, Moraw­
ski, Mincberg. Marchlewski, Walewski. Prysto- 
rowa, Szymanowski, gen. Żeligowski, Głowacki, 
Dostycz i in. Lista mówców nie została jeszcze 
zamknięta. Do tego diojdą jeszcze oświadczenia 
przedstawicieli Rządu.

Godz. 5.45 Marszalek sepowiaria przystąpie­
nie do rozprawy nad projektem ustaw y o uboju 
rytualnym. Galeria przepełniona. Na lawach 
rządowych w I. rzędzie siedzi p. minister Racz- 
Liewicz, w II. rzędzie p. minister Poniatowski.

Jako pierwszy zabiera glos referent poseł Pu- 
Fa„,d, który streszcza właściwy przebieg posie­
dzenia komisji administracyjno - samorządowej, 
itwierdzając, że pierwsze 4 artykuły wraz z po­

prawkami rządowemi przyjęte zostały naogół 
bez dłuższej dyskusji. Natomiast dłużej zasta­
nowiono się nad art. 5 i poczyniono szereg po­
prawek do tekstu rządowego. Przeciw niektó­
rym poprawkom zastrzegł się Rząd.

Min. Poniatow ski 
przeciw poprawkom

Następnie zabrał głos minister rolnictwa 
Poniatowski, który sprzeciwił .s/ę poprawce, 
wniesionej przez komisją o kupnie bydła spe­
cjalnie na targowiskach od rolników producen­
tów. Minister uważa, ż e  ustęp tego przepisu 
wprowadziłby chaos do życia gospodarczego i ■ 
nie dałby się zastosować

Co się tyczy uprawnienia samorządu do ska­
sowania uboju rytualnego w tych miejscowoś­
ciach, gdzie liczba Żydów wynosi mniej niż 15

proc.^ p. minister uważa, żc przepis ten je s t  
niepraktyczny, mógłby spowodować te różnych 
miastach i miasteczkach całą akcję w kierunku  
zniesienia uboju rytualnego, co wpłynęłoby na 
icyprowadzenie momentów demagogicznych i 
namiętnej dyskusji m różnych miastach.

Natomiast minister nie miałby nic przeciwko 
zastosowaniu ograniczeń uboju w zachodnich wo 
jewództwacb Polski z tem, że w tych okolicach 
Żydzi sprowadzalimy mięso bite rytualnie z są­
siednich województw. -

Następnie minister podaje informacje, za­
czerpnięte w ambasadzie polskiej w Berlinie, 
/  których wynika, że pewne gminy żydowskie 
w Niemczech zgodziły się na ubój systemem c* 
lektryezuyin, dodaje jednak, że gmina ortodok- 
syjna nie zgodziła się na to i sprowadza mięso 
z zagranicy. W  konkluzji minister prosi o przy­
jęcie poprawki rządowej.

Deklaracja posła rabina Rubinsteina
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Następnie zabrał głos pos. Rubinstein, 
który złożył następujące oświadczenie:

Jako przedstawiciel wyznania żydowskiego 
stwierdzam uroczyście, że ubó.i rytualny jest 
zasadniczym przepisem religii żydowskiej, 
który ma swoje źródło w Piśmie Świętem i 
określony jest w szczegółowej nauce ustnej i 
skodyfikowanej. Pierwszy kodyfikator Maj- 
monides, rozpoczyna dział poświecony uboio- 
wi rytualnemu temi słowami: „Nakazem To­
ry jest, że Żj dzi mogą spożywać mięso zwie­
rząt, jedynie zarżniętych w sposób rytualny” 
Przepis ten Żydzi stosowali na przestrzeni 
1000 lat i po dzień dzisiejszy milionowe rze­
sze żydów w Polsce tego przepisu ściśle prze­
strzegają.

Zakaz uboju rytualnego byłby pogwałce­
niem sumienia i wolności wyznania. Ograni­
czenie zaś uboju, a co z tem idzie, ukrócenie 
możności zaopatrywania ludności żydowskiej 
w mięso koszerne, jest jednocześnie ograni­
czeniem możności wykonywania przepisów re 
ligijnych.

Humanitarny charakter uboju rytualnego 
pozostaje w harmonii z całokształtem prze­
pisów o ochronie zwierząt, zgodnych z etyką 
judaistyczną. Ponadto opinja najwybitniej­
szych uczonych, miarodajnych w tej dziedzi­
nie w różnych krajach stwierdziła, że ubój ry

[ tuałny nie narusza w niczem zasad humani- 
I tarności.

Wobec tego, w imieniu wyznania żydows­
kiego, zakładam najuroczystszy protest prze­
ciw oszczerstwu, przedstawiającemu ubój ry 
tuałny, jako barbarzyński.

Odpieram ten zarzut, jako zniewagę, rzuco 
ną na dostojeństw o naszego wyznania.

Stwierdzam, że ubój rytualny praktykowa 
ny jest swobodnie pod ochroną prawa we 
wszystkich krajach świata, z wyjątkiem Trze 
ciej Rzeszy i 2 krajów, mianowicie Szwajcar- 
ji i Norwegji, gdzie Żydzi stanowią znikomy 
odsetek ogółu ludności. Polska powinna się 
znaleźć po stronie państw, w których zapew­
niona równość i wolność wyznania i nie może 
wprowadzić praw wyjątkowych, wstrząsają­
cych naszem sumieniem religijnem i narusza 
jącyeh nasze uprawnienia.
, Nakładanie haraczu specjalnego na mięso 
koszerne przypomina nam smutnej sławy fi- 
scus judaicus i inne podatki przedmiotów kuł 
tu, pobierane od Żydów średniowieczu. Go­
dzi to w naszą godność narodową i wyznanio 
wą i nasze prawa obywatelskie.

Przemówienie pos. Rubinsteina przerywa­
ne było różnemi okrzykami, przyczem p. mar 
szałek przywołał niektórych posłów do po­
rządku-
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Pomówmy o czerni wesofemn a w

Pomówmy raz dla odmiany o czemś milem 
i wesołem. Zapomnijm y na chwilę cały Przy­
tyk wraz z jego przynależnościami. Zostaw­
my w kącie nawet wszelkie doraźne po-przy- 
tyk-owania, jakich Żydzi padają ofiarą co­
dziennie, co godzinę, co chwilę — właściwie 
tak całkowicie bezustannie. Bo to kiedyś Żyd 
nie dostaje parę szturchanców choćby nie z 
nienawiści i ze złego serca, tylko poprostu dla 
fantazji i gwoli ubawienia się w tej ponurej 
szarzyźnie codziennego życia! Nie myślmy o 
tem wszystkiem. Co więcej, starajmy się za­
pomnieć na chwilę o całym hitleryźmie wraz 
z jego okropnościami nieżliczonemi i tak bar 
dzo niespodwiewanemi. Czy mam dalej wyli­
czyć to wszystKo, o czem chciałbym sam za­
pomnieć i Wam bracia, polecić zapomnieć na 
jakąś dłuższą chwilę? Chyba nie zapuszczę 
się w tę straszliwą gęstwinę, bo jak się raz 
tam dostanę, to ugrzęznę i nie wydostanę się 
stamtąd nawet parą koni. A więc lepiej świa 
domie, ale zato stanowczo i zdecydowanie : 
Zapomnijmy o tycn wszystkich' niesamowi­
tych przykrościach i okropnościach, w któ­
rych my Żydzi toniemy aż po szyję i spróbu­
jemy myśleć o czemś wesołem. Gdzieś kiedyś 
czytałem, że człowiek może się sztucznie 
wprawić w różowy humor, gdy stanie przed 
lustrem i przez dłuższy czas będzie stroił róż­
ne miny jakie się robi w stanie wesołości. Zna 
czy to, że nietylko wola może zapanować nad 
nastrojami, ale nawet gra twarzy, jeśli ona 
umyślnie wykonuje ruchy, właściwe pewne­
mu stanowi psychicznemu, zdoła efektywnie 
ten stan psychiczny wytworzyć.

Tembai dziej musi być możliwy taki zwrot 
w kierunku negatywnym, to znaczy usunąć 
ze świadomości pewien ciężar, który staie 
juzygniata. Zapomnijmy tedy duży przytyk 
i małe pop.zytykania, wyrzućmy z pamięci 
dużego Hitlera i setki małych Hitlerków, któ 
rym przynajmniej tyle się udaje że umieją po 
nagniotkach deptać. Jednem słowem — po­
zwólmy sobie na krótkie wakacje od owych 
straszliwości, które nas gnębią i przewróćmy 
myśli na wesoło. Nam się słusznie należy ta­
ki odpoczynek, a przyda Sif on nam choćby 
dla nabrania tchu do dalszej walki.

Myślmy o tem, co jest wesołe. Dawno już 
tego nie zrobiliśmy. My przecież ostatnio z 
wiecznego lamentu nic wychodzimy. Oczywi­
sta — to się nam naltży, ale to nam nic nie 
pomaga. Co wiecej — to nawet szkodzi. Mam 
nieraz wrażenie, że nieraz nawet skądinąd 
dobrzy i życzliwi ludzie nie przejmują się 
zbytnio naszemi skargami, bo do nich już tak 
bardzo przjwykli. Skoro się niemal wyłącz­
nie w tej tonacji odzywamy do ludzi, to nic 
dziwnego, że ona już żadnego wrażenia nie 
wjnyołuje. Nie, istotnie, jest najwyższy czas, 
ażebyśmy sobie uprzytomnili, że nasze życie 
ma w sobie jeszcze coś dobrego, a szczególnie 
że się na przyszłość zapowiada dobrze nawet 
bardzo dobrze, a bodajże świetnie. Istotnie 
mam gwałtowną potrzebę zagrać raz dla od­
miany na — wesoło.

A więc: spróbujmy wydostać kropelkę sło­
dyczy z całej czary goryczy, jaką nas poją. 
Sądzę, że we wszystkich straszliwych doś­
wiadczeniach, jakich ofiarą jest żydostwo w 
ostatniej epoce to na tym. to na tamtym pun 
kcie świata, wyłania się jednak jedno doświa 
dczenie, które nas powinno napawać i dumą i 
pewnością siebie. Pomijając to, że cała potwo 
rna. moc wrogów, która się na nas wali, oka- 
Buje się za małą i za słabą, by nas złamać, po 
mijając i to, że jakoś potęga wroga kruszeje 
jednak z biegiem czasu, a my z naszej enet- 
gji życiowej niczego nie utraciliśmy, ani dro 
bnej kropelki nie uroniliśmy, warto jednak 
podnieść z naciskiem znamienny fakt, że ta 
cała piekielna złość i nienawiść, która prze­
ciw nam rozdziera ohydną paszczę, jednak nie 
jest w stanie, nas psychicznie złamać, lub 
choć tylko ugiąć. Im większe jest niebezpie­
czeństwa), im potworniejszą jest moc wroga,

tem silniejszą odrazu staje się nasza wola i 
decyzja obronienia się. A koniec też jest ten, 
że osiągamy cel. Naturalnie, nie bez większej 
lub mniejsztj porcji rap i uszkodzeń, ale za­
wsze — życie i postawę dumną uratowaliśmy 

Zapewr.e, że narodowy socjalizm stanowi 
jedno z najokropniejszych doświadczeń, ja­
kie na nas w biegu wieków spadło. Czy to 
nie jest jedna z najstraszliwszych okropno­
ści, jakie tylko wyinyśiee można? Naród 
zwyż sześćaziesięcio miljonowy, o gatunku 
ludzkim nadzwyczajnym pod każdym wzglę­
dem, bo i fizycznie o olbrzymiej sile i psychi­
cznie niesłychanie szczęśliwie wyposażony, a 
przytem w tym wypadku zdecydowany na 
wszystko i przed żadnem okrucieństwem się 
nie cofa — a jednak, jaki jest bilans tegc ,,za 
cnego” boju9 Naturalnie — co zabito, to już 
nie żyje, ale to, co pozostawiono przy życiu, 
utrzymało się także przy całej pełni władz 
umysłowych, a nawet przy silniejszera niż za- 
zwyczaj naładowaniu. Tych pół miliona Ży­
dów niemieckich, biednych, gnębionych i tra 
towanych, których już pierwszy tak straszli­
wie nagły wstrząs mógł złamać — nawet.się 
nie ugięło. Jakoś rozejrzeli się Żydzi niemiec­
cy w sytuacji, pozna li całą dzikość wroga, wy 
prostowali się dumnie i wyprężyli mocno 
swoje mięśnie i — zaczęli nanowo pracować, 
jakby od początku. Może słabsze umysły za­
łamały się spowodu okrutnego rozczarowa­
nia, kiedy spostrzegły, że im za miłość i przy-
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wiązanie i niesłychaną wierność płacą niena­
wiścią, uderzeniami i wytępieniem, ale skoro 
tej okrutnej rzeczywistości zmienić nie mo­
gli, to odseparowali się i dalej budowali, da­
lej tworzyli. W samych Niemczech żydzi pra 
cują na własnej niwie - pracują dobrze, wydaj 
nie, twórczo, budująco. A na emigracji daiej 
popełniają tę samą tragiczną omyłkę i budu­
ją. świat myśli w języku wroga dla wroga. 
Naturalnie — ich wiara wyczarovmje im 
przed oczyma wspaniaie obrazy przyszłości, 
w których żyd niemiecki znoum jest współou 
duwuiczym uznanym i upragnionym Może 
to jest pomyłką, ale skoro ona daje siłę do 
pięknego tworzenia, to i ona spełnia należytą 
funkcję historyczną. Cokolwiek przyszłość 
przyniesie, to jedno jest już dzisiaj pewne, że 
Żydzi, pogardzeni i odrzuceni, okazali się ele­
mentem twórczym, wiernym, przywiązanym, 
gotowym do cierpienia, byle to uratować, co 
tak gorąco ukochali.

Rzecz jasna, że z naszego stanowiska, z na 
szego światopoglądu, moglibyśmy mieć dużo 
do zarzucenia temu sposobowi przyczepienia 
się do obcego. Ale taka dyskusja miałaby tył 
ko sens na platformie szerokiej narodowej — 
co do tych jednostek musi się przecież stwier 
dzić, że stoją na wysokiej wyżynie i służą 
Swoim ideałom z niezłamaną siłą i wolą.

Mamy z tego elementu taki odłam, który 
się daje poznać z bardziej oryginalnego two­
rzenia — myślę o tych kilkudziesięciu tysię- 
cach Żydach, którzy uciekli do kraju ojców, 
ale tam osiedli i jęli się z niebywałą pilnością 1 
z niezrównaną zdolnością twórczej praev nad 
rozbudową i rozwojem kraju Ojców, ogniska 
narodowego dla przyszłych pokoleń. Ten żyd 
niemiecki daje nam w Palestynie tak ważną 
pracę, że niemal bylibyśmy skłonni widzieć w j

tem właśnie to co się nazywa „palcem Bo­
żym”, że on musiał przybyć do Palestyny i 
jąć się po swojemu wielkiej historycznej pra 
cy. Zdaje się, że z małemi wyjątkami stano­
wią wszyscy Żydzi niemieccy taki dobrany e- 
lement, który snełnia podstawowe funkeje 
w naszej odbudowie. Naturalnie, że wśród 
tylu tysięcy musi być przymieszka materja' 
łu nadgniłego, ale tego jest stosunkowo nie 
dużo, tak że się prawie gubi.

Czy to nie jest ciekawa taka sobie domowa 
filozofja historji, ktćwa nam każe widzieć 
związek między narouowem nieszczęściem 
a narodową koniecznością? Czy to nie jest 
taki sam — oczywista: mutatis mutandis — 
związek przyczynowy między świadczeniem 
człowieka, a tem co jest jego „doświadcze­
niem”, losem? Zapewne że tak: Toć to głód 
pędził ludzi do tworzenia kultury i rozbudo­
wania dzikiej ziemi, jaką dostał. Może teraz 
przyszła kolej na nasze dzieło — nistorja i 
natura pomagają sobie po swojemu i biorą 
nieszczęścia do pomocy.

No — a powiedzmy choćby słowo o nas sa­
mych, o polskich Żydach? Toć to wszystko, 
na co jesteśmy skłonni stękać i użalać się, na 
sze cierpienia naturalne i — nienaturalne, to 
wszystko robi z nas świetny materjaf koiom- 
za^yjny, który się tylko coraz bardziej powię 
kazać będzie. Naturalnie — takie rzeczy nie 
idą zbyt gładko. Ale my jednak możemy wol- 
nem okiem obserwować jak się masa toczy i 
jak tam wyrastają góry gromadne, gdzie one 
nam są potrzebne. Może byśmy woleli nieraz 
inną selekcję, ale czy my wiemy, jakiemi dro 
gami chadza sama historja? Jak ona tworzy 
i z jakiego materjału ona tworzy? Konstatuj 
my tylko, że się tworzy bezustannie, a dzieło 
rośnie.

Albo rzućmy okiem choćby na to tylko, co 
się ze skupieniami żydowskiemi dzieje w sa­
mych miejscach golusowych, w krajach roz 
prószenia. Kto wie, czy mielibyśmy takie mo 
cne skupienia, zwarte silne i wytrzymałe, gdy 
by nam było znacznie lepiej, aniżeli jest. Nie 
lękajmy się, powtarzam to, elementu przy­
musu, który w tem się wyraża. Zapewne, że 
on istnieje, ale tak, a nie inaczej dzieje się w 
historji.

A więc, czy ktoś zauważył — weźmy choć­
by ten przykład — jak silnie żydostwo pols­
kie się zwarło i zlaczvlo w tych tragicznych 
chwilach, jakie ostatnio przeżywa? Myśleliś­
my, że religia nasza jest bezwzględnie chro­
niona. Na nią żaden śmiałek reki nie podnie­
sie. Taka stara, taka czcisrodna, taka pełna 
prawdziwej litości i miłości, a przytem moc­
no, dobrze zeszyta — nie rozluźnia. sie tak la 
two. Ale urzyszło inaczej, Nastapił na nią a- 
tak, ohydny niesnrzwiedliwy, nieprzyzwoity, 
zuchwały. A co się stało? Czy ten atak żydo­
stwo polskie wytrącił z równowagi? Nic po­
dobnego! Przeciwnie — ten atak zuchwały 
działał jak pobudka i zbudził sennvch i zwo­
łał oddalonych. Stanęli w szeregu tacy, któ­
rych już niemal mieliśmy za straconych. Sko 
ro idzie do biedowania — to się zgłosili do 
apelu. Biedować chcemy i musimy razem. —  
Gdyby to szaleństwo z ubojem rytualnym —  
to nie jest nic innego, jak zyykle szaleństwo 
—'się ndalo, to Żydzi polscy z całą pewnością 
nie bedą jadać mięsa, choćby dziesięciolecia. 
Z całą zawziętością, na jaką stać starą i do­
świadczoną rasę, bedziemy się wstrzymy­
wać Bóg wie jak długo od używania mięsa. 
A zrobi to całe zbiorowisko żydowskie w Pol 

(Dokończenie na str. 3-cie}.).
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M owy i -  dysonanse
Rzeczywistość polska nastręczyła dużo mate- 

rjahi w ciągu ostatniego tygodnia. W dziedzi­
nie polityki zagranicznej i polityki wewnętrznej 
zaszły fakty, które wymagają dokładnej anali- 
zy. a przytein dużo ostrożności, aby móc je zre­
ferować publicznie.

Należy na początku ustalić, że jest bardzo 
trudno ze względów psychologicznych zajmo­
wać się temi wszystkiemi sprawami. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni została prasa i opiiija 
publiczna zepchnięta na manowce. Od owego 
dnia, kiedy rozpoczęła się dyskusja w komisji 
sejmowej na temat projektu p, Prystorowej, nic 
można poprostu wyleźć z sieci debat o uboju ry­
tualnym, które prowadzi się przy akompania­
mencie Przytyka i innych mia6t o smutnej sła­
wie.

Sejm zamienił się w instytut naukowy wiedzy 
judaistycznej, z referentem  p. Dudzińskim i P 
Prystorową na czele. Sprawy uboju, jatek, han­
dlu mięsem i rzeźni przesłaniają ealą polską 
rzeczywistość. „Bydło14 zostało postawione w 
centrum problemów krajowych. Posmak krwi 
wołów wywołał szczególny temperament n po­
słów'. Przez kilka miesięcy siedzieli spokojnie, 
skromnie i posłusznie w Sejmie. Teraz okazują 
niezwykłą ruchliwość, prowadzą pertraktacje, 
aby rozwiązać... sprawę uboju, najważniejszą 
sprawę w dziedzinie kryzysu ekonomicznego w 
Polsce.

Ale nie to  jest sprawą zasadniczą. Referent 
Dudziński wypowiedział jawnie tajemnice zaku­
lisowe. W tym samym dniu, w*którym w Sejmie 
wrzała sprawa uboju, kiedy prowadzono różne 
obrady, kiedy generał Żeligowski przekonywał 
grupę agrarną, że należy glosować za projektem 
jego krajanki Prystorowej, toczyły się obrady 
w klubie dyskusyjnym posłów — uczestników 
"Walk o Niepodległość.

Tutaj nie ukrywano już niczego, Tutaj opo­
wiedziano całą prawdę o zakulisowych sprawach 
tego projektu. Autorzy wiedzieli bardzo dokład­
nie, że Sejm da się złapać na wędkę i będzie 
glosował za projektem, a później znajdzie się 
rząd w kłopotliwym położeniu. Konstytucja bę-

Pomówmy 
o czemś wesołem»»•

Dokończenie ze śtr. 2.

sce nie wyłączając tych, którzy dziś się od­
noszą do przepisów religijnych z  dużą oboję­
tnością, lub nawet z niechęcią. Będziemy mie 
li przed sobą nie ideał pobożności, ale dumy 
narodowej. A  tej sobie złamać nie damy. Ow­
szem — będziemy mierzyć nasze siły na ich 
zamiary. Dla samego marnego wytrącenia ty 
lu a tylu jatek z rąk żydowskich podejmuje 
,się straszbwie homerycki bój. Nic o ten szcze 
gół nam idzie. Ale do upartego bronić będzie­
my naszej irehgijnej swobody, naszego religij 
liego honoru. Jak ktoś śmie nasze praktyki 
religijne oskarżać o brak ludzkiego uczucia, 
i na tej kruchej, bo kłamliwej podstawie pra­
gnie nas pozbawić jednej z zasadniczych na­
szych praktyk religijnych, to mu się ta gra 
nie uda. To pozna to, co o nas stary Moj­
żesz, niekoniecznie ganiąc, powiedział: to
jest naród o twardym karku. Tak — ten twa 
rdy kark się nie ugnie. A czy go się złamie? 
Bardzo silni już to próbowali uczynić, a to im 
się nie udało....

Twierdzę, że to zwarcie szeregów polskie­
go żydostwa w chwili niebezpieczeństwa, to 
przystępowanie bez zastrzeżeń takich, którzy 
już dalecy byli od strzału, to świadczy o wiel­
kości i o sile trasy. A jak to stwierdzam, to 
wskazałem na coś wielkiego, a nawet rados­
nego w naszem zbiorowem życiu. Nie lamie 
się narodów, które w chwilach niebezpiecz­
nych silnie się łączą i razem bronią. Snać — 
z nami historja jeszcze ma jakieś wielkie pla­
ny, bo nam moc charakteru zachowuje. Wi- 
.dccznie idzie o odnowienie Erec « Izrael...

dzie Wymagała, ażeby rząd inlerwenjował, rze­
czywistość polityczna w Polsce zmusi czynniki 
miarodajne w kraju do lawirowania, do wykrę­
cenia się z tej afery. Jedno i drugie osłania au­
torytet i oznacza cały szereg trudności.

Gdyby nie stosunki prasowe, wartałoby opo­
wiedzieć bardzo dokładnie przebieg owego po­
siedzenia. Tutaj mówiono otwarcie, co oznacza 
projekt o uboju rytualnym. Tu wyjaśniło się, że 
oprócz ataku na Kasprowy Wierch, na łasy rzą­
dowe, oprócz specjalnych kombinacyj z wysta­
wieniem jako generalnego referenta budżetowe, 
go w Senacie — In premjera Kozłowskiego, 
przygotowuje się nową rzecz, aby w dalszym 
ciągu postawić rząd w kłopotliwe położenie.

Intrygi poprzednie prowadzono między sobą. 
Ostatnie miały przyciągnąć do pracy „masy lu­
dowe'4 z „Dziennika Narodowego41.

Wokół tej kwestji zawrzało. Rząd nie mqgl się 
już dłużej wahać. Rząd zajął stanowisko na o- 
statnicm posiedzeniu. Wszystko przeprowadzo­
no bardzo wstydliwie, z akcentami bardzo dla 
Żydów nicbezpiccznemi.

Zemściło się opóźnienie. Sejm, który grał ro­
ję narzędzia, nie może się już teraz cofnąć. Wie­
lu posłom podoba się już teraz plan przypodo­
bania się endekom i dlatego .ypoprawia się44 na 
życzenie rządu projekt p. Prystorowej. tak da­
lece,'że rząd musi się zastrzec przed nowemi 
poprawkami.

I tak to w obliczu ważnych kwestyj świf.to-

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie 
nie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób piucuycb. bronchiUi, grypy, 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„B a lsam  T rik o lan -A g e44,  który ułatwiając 

wydzielanie s;e plwoc n usuwa kaszel

wycli, w obliom bardzo charakterystycznych 
rozmów ministra Becka z Flandinem i Paul- 
Boncourem, bardzo pikantnych oświadczeń o 
teru. że Polska nic weźmie, udziału w saukejath 
przeciw Niemcom, —  w obliczu tych wszystkich 
wypadków, które zbliżają Europę do rzezi świa­
towej — zastanaw ia się w Polsce nad problema­
mi rzezi rytualnej.

Ukazuje się w „Temps44 bardzo tajemnicza 
wiadomość z Warszawy. Na porządku dziennym 
stoją bardzo ważne problemy pożyczek dla ko­
lei, ewentualnie dla spraw obrony, a sprawy te

A N T O N I P O TH E
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 

poleca PIERNIKI MIODOWE
nie znajdują żadnego oddźwięku w opinji pu­
blicznej w Sejmie.

Tylko na kilka godzin oderwała się część Sej­
mu od spraw uboju, aby demonstracyjnie złożyć 
hołd generalnemu inspektorowi armji w dniu 
imienin. To była demonstracja wskazująca, że 
armja i jej wódz stoją ponad wszystkiemi co- 
dziennemi, bieżącemi problemami, że przy dal­
szym rozwoju wypadków będzie się szukało tam 
w Alejach Ujazdowskich rozwiązania, żc imieni­
ny gen. Rydza-Śmiglego wypadają w przeddzień 
imienin Marszałka. W tyin samym dniu, w któ­
rym p. Prezydent Rzeczypospolitej odwiedził 
najwierniejszego ucznia Marszałka Piłsudskiego, 
uczcił też wieczorem pamięć samego Marszałka 
Piłsudskiego.

„Najstarszy Piłsudezyk4’ wygłosił czysto poli­
tyczną mowę, skiadajac hołd Przywódcy i Przy­
jacielowi. Żadna partja nie została nazwana po 
imieniu, ale przy kreśleniu biografji Marszałka 
Piłsudskiego, podniósł p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej specjalnie, jak Mu przeszkadzano w 
pracy. Przypomniał obelgi, które rzucano pod 
adresem prezydenta Narutowicza, przypomniał 
morderstwo, gloryfikację morderców, słowa j 
Marszałka Piłsudskiego o  różnych „karłach4. 1

H i z e d e z

m e  l u b i s z  V t a m l
Ale lubię Jemalt — sma­
czny preparat tranowo* 
słodowy w proszku — 
b e z  z a p a c h u  t r a n u .  
Jemalt wzmacnia ko­
ści, pobudza apetyt, 
działa d o d a t n i o  na 

w z r o s t .

Dr. A. WA.NDEB. 8. A. KRAKÓW.

To wszystko, co zostało powiedziane częściowo 
w Sejmie, a zwłaszcza w Senacie, co oświadczył 
p. premjer i sformułował p. minister spraw we­
wnętrznych pod adresem endeków, —  otrzyma­
ło autorytatywne potwierdzenie na Zamku.

Padło również drugie oświadczenie, które ma 
ważne znaczenie dla stronników obecnego reżi­
mu, że od r 1926 doszli do władzy prawdziwi 
patrjoci, że nie bacząc na różne trudności i prze 
ciwieństwa. oni nie ustąpią.

Stworzono nowe fundamenty dla jednolitego 
frontu w obozie rządowym, zwłaszcza, że w kwe­
stii walki z endekami przestają w ostatniej chwd-'"
li istnieć różnice zdań.

Ostry atak ..Gazety Polskiej'4 na sen. Fuda- 
kctwskiego za jego mowę pehią pochlebstw pod 
adresem endecji, ostre stanowisko wobec ende­
ków. oraz mowa p. premjera i ministra spraw 
wewnętrznych, wreszcie ostatnia mowa na Zam- 
ku może służyć jako potwierdzenie. Jakkol- 
wiek z drugiej strony lrudzą się pewne wątpli­
wości, które opierają się na faktach, które o- 
trzymują specjalne znaczenie w świetle sprawy 
uboju wypadków w kraju, w zachowaniu się 
miejscowych władz, oraz innych czynników, o 
których z wiadomych względów trudno jest mó­
wić.

Mowa p. Prezydenta Rzeczypospolitej, tale 
pełna uznania dla generalnego inspektora sił 
zbrojnych, który jako jedyny został wymienio­
ny (oprócz naturalnie Marszalka Piłsudskiego), 
stanowi zarazem żyro dla polityki zagranicznej 
ministra Becka. Prawdą jest. że minister nie zo­
stał nazwany po imieniu, tak. jak generał Rydz- 
Śinigly, coy ięcej: p. Prezydent Rzeczyposnoli- 
tepmświadczył, że Marszalek Piłsudski odkrył 
swoim najbliższym współpracownikom moty­
wy swych posunięć w polityce zagranicznej. Mó­
wiąc o armji, nazwał p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej po imienin jedynego ucznia Rydza- 

Śmigłego, mówiąc o polityce zagranicznej, wspo. 
mniał Pan Zamku „najbliższych współpracow­
ników*1. To zróżnicowanie ma wielkie znacze­
nie, jakkolkiek różnic tych niepodobna wymie­
nić.

wigilję imienin Marszalka 1 ilsiidskiego i 
w samym dniu imieniu zaszły bardzo interesu­
jące fakty, oraz padło bardzo ważne oświadczę, 
nie z Zaniku o dużej doniosłości politycznej.

Życiorys Marszałka Piłsudskiego naświetlony 
został politycznie Zostały wspomniane, między 
wierszami. Jego walki z prawem, skrzydłem, z 
pndeeia. Omimęto wszystkie momenty walki z 
lewicą, od 192S do 1930.

Mowa została wygłoszona właśnie w tym dniu, 
kiedy komisja sejmowa rozważała projekt za­
kazu uboju rytualnego, kiedy posłowie pracowa­
li pilnie, pod wpływem prawicowych podmu­
chów w kraju. Dyskusja o uboju rytualnym by­
ła przeto bardzo pikantnym akompaniamentem, 
albo wyrażając się ściślej —  dysonansem,
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A. ALPEDIN

„Agud?“ pozostałe nadal 
poza obozem

Nie pójdzie na Kongres Światowy i nie przyjthie 
zaproszenia 60  Agencji Żydowskiej

Oświadczenie prezydenta „ f t w l s s  Izrael" p, ] . Resenheima
(Korespondenci!! ułam a „Nowego Dzienniku’’')

Paryż, w marcu.
A zatem Aguda trwa nadal przy swym sepa­

ratyzmie. Jak dawniej pozostanie poza obozem
i nie wstąpi do wielkiej organizacji Żydowskie­
go Kongresu Światowego, oddzielnie jak do­
tychczas będzie prowadziła swoją zaścianko- 

waną pracę i politykę, nie zwracając uwagi na 
to, że cale żydostwo przeżywa obecnie bardzo 
ciężki i krytyczny moment, w którym ogólna 
jedność żydowska jest tak bardzo potrzebna.

„Aguda14 nie pójdzie do Żydowskiego Kon. 
giosu Światowego, „Aguda44 ńie wstąpi do Ą- 
genc‘1 Żydowskiej, nie bodzie nawet bliżej Wódo! 
pracowała z ortodoksyjnem skrzydłem w Orga­
nizacji Sjomistycznej, z „Mizrachi44.

Takie oświadczenie usłyszeliśmy w Paryżu z 
ust prezydenta Światowej Organizacji „Agudas 
Izrael“ rabina Jakóba Rosunheima. Prezydent 
„Agudy44 razem z generalnym sekretarzem p. 
Harry Coodmanem wyjechali z Londynu (gdzie 
obecnie znajduje się centrala „Agudy"4) w waż­
nej misji i pc drodze zatrzymali się w Paryżu. 
Na publicznem zgromadzeniu, zwólanem przez 
tutejszą nieliczną grupę „Agudy44. wyjaśnił prez 
Rosenheim stanowisko „Agudas Izrael'4 wobec 
najważniejszych problemów, które stoją obec­
nie na porządku dziennym żydostwa światowe­
go. Oświadczenie kierownika „Agudy*4 zasługu­
je na pewną uwagę. Wskazuje ono, w jaki spo­
sób ustosunkuje 6ię „Aguda44 w różnych kra­
jach do ogólnych spraw żydowskich, które są 
wszędzie tak bardzo zaognione.

Odnośnie do projektu, ażeby , Agudas Izra­
el14 wzięła udział w żydowskim Kongresie Świa­
towym, dał p. Jakób Rosenheim zdecydowanie 
negatywną odoowiedź. Ta ostateczna uchwala 
„Agudy44 stanowi w wielkiej mierze niespodzian 
kę, jakkolwiek wiedziano dotychczas, że „Agu- 
Jas Izrael4' zt jinaje negatywne stanowisko wo­
bec kongresu. Ale warto zauważyć, że na kon­
ferencji, która ostatnio zajmowała się tym pro­
blemem w Paryżu, podano do wiadomości, że w 
obliczu tragicznej sytuacji, w której znajduje 
się obecnie największa i najważniejsza część ży­
dostwa,- była „Aguda44 zmuszona do zmiany swe 
go stanowiska i do potścia na Kongres świa­
towy. Specjalnie pokładano nadzieję w organi­
zacji „Agudy44 w Polsce i przypuszczano, że o-

na sama weźmie udział w żydowskim Kongre­
sie Światowym i wpłynie na światową centralę 
„Agudy4' w tym kierunku, by przyjąć zaprosze­
nie, Obecnie, zdaje się, są już wszystkie drzwi 
zamknięte. „Aguda44 niczego się nie nauczyła z 
cii żkiegd krytycznego momentu i trwa przy 
swej poprzedniej uchwale, aby się izolować od 
całego ogółu żydowskiego.

Sposób, w jaki umotywował prezydent „Agu­
das Izrael4' tę ostateczną uchwałę, nic jest waż­
ne. Jes; to stara „argum entacja1, że Łaci.otb,i 

.obawą, ii na Kongresie rozegraję się z p o w  we­
wnętrzne /Walki, polityczne, że zmiast jednolci 
wykaże Kongres w dalszym ciągu rozbicie, zu 
proDiemy religijne są dla „Agudy44 nrzeszKodą, 
aby pójść do Kongresu, że w wypadku przegło­
sowania, będzie „Aguda44 musiała ponosić od­
powiedzialność za pracę ’ całą Kongres, a tego 
sobie ona me życzy — itd. Ta dotychczasowa 
argumentacja „Agudy44 jest juz wszystkim do­
skonale znana. Interesujący jednakowoż jest W3 
bieg, jaki znalazła „Aguda'4 w sprawie Żydows­
kiego Kongresu Światowego. My afmdowcy — 
powiedział prezydent p. Rosenheim —  różnimy 
się od wszystkich innych orgauizacyj jak trp. 
„Alliance Israelite Universelle4‘, jak nip. „I. C.
A.44, lub jak np. „Jointu '4. Posiadamy olbrzy­
mie masy na Wschodzie. Jesteśmy ruchem 
masowym. Uznajemy także, że należy mieć w 
obecnym momencie jednolitą żydowską centra­
lę. Ale ta centrala nie musi być stworzona przez 
Żydowski Kongres Światowy i przez wybory de- 
mckratyczne do Kongresu. Mv uważamy, że ta­
ką centralą może być „Board of Deputies44 w 
Londynie. Tam 6iedzą mądrzy i wpływowi lu­
dzie...

Trudno wypowiedzieć się na temat tego ro­
dzaju „oświadczenia'" ze strony prezydenta „A- 
gudy'4. Nie można chyba przyjąć, że kierownik 
„Ągudas Izrael44 jest tak dalece naiwny, by wie­
rzyć, że moóna naprawdę ‘w ten sposób „zała­
twić14 problem żydowskiej centrali światowej i 
że całe żydostwo światowe jednego ania ugodzi 
się, aby uznać za 6wą najwyższą instancję pa­
nów z londyńskiego ..Board of Deputies44. — 
przy całym zresztą szacunku dla rich.

Ale taki jest „bieg myśli,. ..Agudy4', i to jest 
jej ostateczna uchwała — Aguda nie idzie do

Kruków, '11 marca
Mężne, pełne odwagi cywilnej wystąpienie 

profesora Uniwersytetu Warszawskie?' p. 
Czarnowskiego przeciw antysemityzmowi. — 
na zebraniu protestującem tv Związku /  itera- 
tów i  Dziennikarzy Żydowskich, uprzytomniło 
nam na małą chwilę, to, z czego może zbyt m a­
ło sobie zdajemy sprawę, że jednak potop nie 
pochłonął jeszcze wszystkiego, że jest w Polsce 
jeszcze grono ludzi odważnych, którzy nie 
tylko w głębi dusz\ przeciwslawiająĄjjię hasłom 
nienawiści, ale też ten swój bunt przeciwko 

zbrutalizowaniu form życia politycznego, prze- 
ciw zwyrodnieniu idei nacjonalistyczni j po 
tarjią wyrazić w słowach mocnych i stanow­
czych, nawet przed forum żydowskiem. Alb  •- 
wiem to było najbardziej koszmarne nasze u- 
czucie w chwilach rozpaczy na widok tego co 
się dzieje: gdzie jest polski Zola, czy pohhi 
Tołstoj, któryby „nie mógł dłużej milczeć" 1
rzucił silne słowa oskarżenia. Gdzie jest bodu  
polska — Irena Harand?!

Chwilami gotowiśmy byli dać się zasugerować, 
przez żydożerczą publicystykę, że Oto całe bez 
wyjątku społeczeństwo polskie, we wszystkich 
jego warstwach, solidaryzuje się z  bojowym 
antysemityzmem endecji. Tak nam przecież 10 
wmawia dzień w dzień cała prasa endecka, któ­
ra usiłuje przekonać opluję publiczną, że to 
metylko endecja rej wodzi w robocie antyse­
mickiej, ale że pomiędzy społeczeństwem pal- 
sldem a żydowskiem wytworzyła się przepaść — 
nie do przebycia, i że całe bez wyjątku społe­
czeństwo polskie przeżarte jest gangreną nie­
nawiści.

Nieprawda. Tek na szczęście nie jest. W rć 
rnych środowiskach intelektualistów, ludzi ni- 
ulu, pióra, ludzi pracy, buJii *ię coraz bardziej 
reakcja przeciwko propagandzie nienawiści. 
Zło , nlega tylko nn tern, że glosy tych ludzi do­
stają się rzadko na lamy prasy, nie przemawia­
ją z ulotek i z trybun agitacyjnych. Środki pro­
pagandy i oddziaływania na masy są raczej w 
rękach podżegaczy, rozpychających się bru­
talnie łokciami, coraz bardziej zuchwałych, co­
raz bardziej pewnych siebie. Zalewa nas prze­
cież codziennie ta bruidna,, mętna fala pługa■ 
wej makulatury —  wszelakiego rodzaju zbrod­
niczych ulotek, napisów, karykatur, „artystycz­
nych“ kartek pocztowych, których poczta nie 
wyrzuca niestety na śmietnik, ale rozsyła pdfe  
satom po całej Polsce... I otóż chwilami na wi­
dok tego wyszystkiego ręce poprostu opadają i 
rezygnacja ogarnia człowieka. Zatraca się wiatę 
w człowieczeństwo i w wartość całej kultury 
współczesnej, gdy bierze uę  do ręki któreś z 
tak zwanych pism „narodowych"'[, tych wszyst­
kich w a r t  i p r ę g i e r z '6 w i  o r ę ­
d o w n i k ó w  i h a s e ł ,  nic tkniętych  
ręka cenzora i drukujących dzień w dzień i ty­
dzień w tydzień całkowicie bezkarnie swe ocie­
kające krwią artykuły.

T a m t e  głosy natomiast są cich° przy­
tłumione, dyskretne, nie narzucające się —■ 
ale prze to właśnie głębokie i ważkie. Dziś 
iesżcze są słabe i iwkłe, jutro jednak ntogą 
wzróść w silę, a w dalszej perspektywie m u- 
s z  ą zwyciężyć. Czy zastanowił się kto  hieny, 
że elita pisarzy polskich odżegnywa się od bru­
talnego imtYwmirrzmu? Strug. Bov-Żeleńd i. 
\aIkowsha, Maria Dąbrowska, Halka La­
skowski — wymieniamy tylko nazwiska naj­
wybitniejsze — odcinają się wyraźnie od dzi­
siejszych prądów, płynących zza kordonu nie­
mieckiego. J°den Rostworowski oczernił nas 10 
sposób niegodny jego wielkiego talentu to
„Antychryście“, ule już m „Niespodziance44 wy­
zwolił sie, z tyranji żydożerstwa. Ciekawą ewo 
Incję duchową przechodzi teraz jeden ze sztan­
darowych donieduwna pisarzy katolickich, wy­
noszony na piedestał „rdzennej” twórczości na- 
todowei — Emil Zegadłowicz, który w ostat­
nim numerze „Wiadomości Literackich' zwie­
rza się —  nieśmiało narazie — że ..kierunek 
emocji uczuciowych" utrwala go coraz głębiej 
w filosemityźniie. 'A znakomity uczony, mate­
matyk, filozof, pisarz, teoretyk sztuki i  artysta-

malarz w jednej osobie, prof. Leon Chwistek 
zapowiada dzieło, które będzie głosem walki 
„ze zbrodniczemi teorjami mnożącemi się w 
czasach ostatnich, takiemi, jak np. rasizm“. 
„Myślę — pisze znakomity uczony — że teorje 
te obce są najwznioślejszej tradycji narodu pol­
skiego przeszczepianie na rtass grunt w sposób 
sztuczny".

Nie lekceważmy sobie tych głosów. Będz’n 
ich coraz więcej. Albowiem, trudno dopuścić 
myśl, ażeby naród, który wydał Mickiewicza, 
Słowackiego, Norwida i Żeromskiego, mógł na

dłuższą metę oddychać zatrutą atmosferą nie­
nawiści.

Jeden z najwybitniejszych pisarzy polskich w 
liście do piszącego te słowa w następujący spo­
sób ujął swe credo na tle ostatnich wydarzeń! 
„Wierzę w  piękniejsze i lepsze jutro ludzko­
ści, wierzę w braterstwo wszystkich łudzi i wie­
rzę. że doczekam się nowej fali wzwyż i nawę] 
jutrzenki. Dzisiaj panuie straszliwy nić czy ma­
że raczej nizota ducha, Ale to jest jedna z. faz, 
jedno z zawahań. Minie”.

Minie ■— 063 jak najprędsiej! D. L.
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Żydowskiego Kongresu Światowego i stawia się 
poza naw  as społeczeństwa żydowskiego.

Z punktu widzenia tego stanowiska jest już 
łatwo pojąć oświadczenie, wyrażone następnie 
przez prezydenta „Agudy" że także nadal „nie 
może“ „Agudas Izrael" przyjąć zaproszenia do 
Agencji Żydowskiej. Także tutaj powtórzyła się 
dobrze znana „argumentacja" o przeszkodach 
religijnych. Specjalnie mówił tutaj p. Jakób Ro- 
senheim o szkołach, których budżet pokrywa 
Agencja Żydowska i że do wielkiej liczby tych 
szkół ma „Aguda" poważne pretensje. I także 
V/ tym wypadku znalazł przedstawiciel „Agudy* 
wybieg, który przypominał poprzednią „dobrą 
radę" w sprawie żydowskiej centrali światowej. 
Odnośnie do faktycznej pracy w Palestynie — 
powiedział on — uczyniła „Aguda“ dotychczas 
wszystko i będzie nadal pracowała. Spowudu 
wielkiego pośpiechu, oświadczył prezydent, nie 
może on zatrzymać się nad szczegółami prakty­
cznej pracy „Agudy" w Palestynie. Wielka Szko­
da — to byłoby rzeczywiście bardzo intere­
sujące...

Należy podkreślić, że oświadczenia prezyden­
ta ,,Agudy‘‘ wywołały w kierujących kołach ży­
dowskich w Paryżu zrozumiale rozczarowanie. 
Że „Aguda" odseparuje się także w chwili obec­
nej od pracy dla ogółu żydowskiego — tego nie 
oczekiwali nawet ci, k tóriy  znają dobrze „tak­

tykę" kierowników agudystycznych z niedawnej 
przeszłości w Polsce...

Jesttómy spokojni o sąd hlstorjl
Bilans obrad londyńskich

Kraków, 21 marca.
Bilans dwóch tygodni, które upłynęły od hi­

storycznej soboty, 7 marca br., do dnia dzisiej­
szego, wykazuje rozpiętość tak szeroki}, źe jest 
właściwie przekrojem przez skomplikowaną, za­
gmatwaną europejską sytuację polityczną ostat­
niej epoki. Były w czasie tych kilkimastodnio-

BIELSKIE i ANGIELSKIE NOWOŚCI
Skład Sukna B. SCHONBERG
KRAKÓW* G ROD4 KA 3 9

wy cli narad momenty dramatyczne i groźne, 
były chwile komiczne i groteskowe, ale cały o- 
braz jako laki, nosi na sobie wyraźne piętno 
głębokiej tragedji, jaką świat poróżniony i roz- 
przeżony bezsprzecznie przeżywa.

Ważyły się w Londyme loży europejskiego 
bezpieczeństwa. Ścierały się w Londynie poglą­
dy, czy wolno czy też nie, wedle subjektywntgo 
widzimisię oceniać fundamentalne podstawy 
prawne europejskiej równowagi, jako bezwarto. 
ściowy świstek papieru, czy wolno płomienne 
mowy pokojowe „ilustrować" militarnem obsa­
dzaniem stref zdemilrtaryzowanych, czy Europa 
ugiąć się powinna przed polityką faktów do­
konanych i pobłażliwie przyjmować rzucane jej 
wyzwania. A wsłuchiwały się w każde słowo, 
wypowiedziane w londyńskim pałacu św. Jakó- 
ba zarówno Francja jak i Aaglja, chcąc wresz­
cie jasno stwierdzić, co mają sądzić o tym de­
cydującym czynniku w polityce europejskiej, 
którym jest Angłja, a którego zarówno Niemcy 
jak i Francja uważać chciały za swojego sprzy­
mierzeńca.

Bo nie ulega najmniejszej wątpliwości: Fran­
cja zdana jest bezwzględnie na poparcie Wiel­
kiej Brytanji, a poparcia tego jeduak ciągle jest 
uiepewna. Dlatego też przedstawia dla polityki 
francuskiej pakt lokarneński, który nosi na so­
bie także podpis Anglji, jedną z najważniej­
szych, jeśli nic najważniejszą realną podstawę 
sojuszu z Anglją. Byl we Francji czas, i to bez­
pośrednio po zawarciu paktu locarneńskiego, 
kiedy podniosły się głosy krytyki przeciwko 
niemu, jakoże w niedostatecznej mierze inte­
resy francuskie zabezpiecza. I wtedy Paul Bon- 
,cour, ten sam. który dziś obok ministra Flan- 
dina reprezentuje republikę francuską -w Lon­
dynie, w pamiętnem przemówieniu, wygłoszo­
n ą  w parlamencie, powiedział: „Locarno?
Można o niem sądzić, co się chce. Jeśli o mnie 
chodzi, widzę na pakcie locarneńskim złożony 
podpis Anglji. To m i wystarcza".

Z drugiej strony całokształt polityki liitlerow- 
•wego reżimu ogranicza się właściwie do dąż­
ności rozerwania tych więzów, łączących Aji- 
glje i Francję, do wbicia klina ruiędzy te dwa 
mocarstwa. Wyrazem tego właśnie dążenia były

zabiegi hitlerowskie w kierunku zawarcia z An­
glją osobnej umowy flotowej, dalszym jego o- 
gniwem jest obecne pogwałcenie paktu W ar- 
neńskiego.

Decydując się więc wbrew opinji miarodaj­
nych sfer gospodarki i wojskowości niemieckiej 
do pogwałcenia dobrowolnie przez Niemcy przy 
jętego traktatu locanneńskiego. Hitler nieza­
wodnie liczył na angielską wyrozumiałość. I 
zdawało się nawet w czasie obrad londyńskich, 
że H itler wcale ćię nie przeliczył. Oficjalne sta­
nowisko Anglji, zmierzające do podjęcia roz­
mów z Niemcami na podstawie szumnej oferty 
FUhrera o gotowości zawarcia paktu o nieagre­
sję z Francją, na przeciąg lat 25-ciu„ spotkało 
się jednak z decydowaną nieustępliwością rzecz-

ZAKOPANE PAŁACE
REPREIEHIfitiJHY ItOWOCZHIiY RDIEIMJONiil

50 pskoji słonecznych z ba konarui i pięknym wido­
kiem na góry. Apartamenty z łazienkami. Bezkonku­

rencyjna wykwintna kuchnia. — Telefon 051 
C en y  Już o d  t l .  8 . — h o te lo w o  o d  z l .  3 . -

ników Francji, którzy jakikolwiek nie odrzuca^ 
Ii a limine propozycyj Hitlera, oświadczyli go­
towość ewentualnego pertraktowania z Rzeszą, 
dopiero po wycofaniu wojsk niem. z  Nadrenji.

Te dwa punkty widzeoia, tak krańcowo od­
mienne, nie rokowały zbyt szybkiego uzgodnie­
nia stanowiska angielskiego i francuskiego, 
Tymczasem jeduak, nagle, niespodzianie, prze­
łamywać się poczęły lody i zarysowywać się po-, 
częla możliwość rzucenia między niemi pomo­
stu. A lody te przełamał —< brzmi to wprost 
paradoksalnie — Hitler. <

Zachęcony poblażliwcm stanowiskiem Anglji, 
przed coraz to innym mikrofonem oświadczał,i 
że pakt locarneńeki zerwały nic Niemcy, lecz 
Francja przez ratyfikację układu z Sowietami, 
a fhhrerowska pewność siebie doszła tak dało-1 
ko, że na propozycję mocarstw obradujących 
w Londynie, o wysłanie niemieckiego przedsta­
wiciela do angielskiej stolicy, odpowiedział Hi­
tler kategoryczną odmową, stawiając przytem, 
jak zwykle..,, warunki.

Dumny Anglik dostał kosza i czul się głębo­
ko urażony. Niemcy zaczynają cofać się, tłuma­
czyć, wyjaśniać, bawić się w interpretacje ling­
wistyczne i — ostatecznie wysyłają swojego spc. 
ca do dyplomatycznych konszachtów, von Rib- 
bentropa, do Londynu po to, aby go tam spot­
kał —  srogi zawód.

Ostatnie telegramy bowiem, jakie z Londynu 
nadeszły, świadczą wymownie o zasadniczem za­
aprobowaniu tezy francuskiej przez Radę Ligi 
Narodów. Widocznie zrobiły swoje także uiocdc 
sfowa francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych Fląjf.diua, który widząc chwiejność Anglji, 
w szczcrem uniesieniu zapytał: „Czy, aby zna­
leźć zrozumienie dla swojego stanowiska u człon 
ków Rady Ligi Narodów, zmusić chcecie Fran­
cję, by jak Niemcy, uciekła 6ię do metoay fak­
tów dokonanych? Czy Francja musi ogłosić mo­
bilizację, aby ją zrozumiano’?'* I oto ten Flau- 
din po ciężkiej i dzielnej walce jednak odlecieć 
mógł do Paryża z parafowanym uikładem, prze­
widującym ścisłą współpracę między sztabami gc 
neralnemi WieU-iej Brytanji, Francji i  Belgji 
na czas rokowań o nową organizację bezpieczeń­
stwa na Zachodzie Europy- Zwyciężyła teza 
francuska, bo po stwierdzeniu, ze o^ad^IiA ; 
przez Niemcy strefy nadreuskiej jest wyraźnem 
pogwałceniem Locarna, powzięta została uchwa. 
ła poddania międzynarodowemu Trybunałowi 
w Hadze do rozstrzygnięcia, czy ulkład francu- 
sko-sowiecki godzi w pakt locarneński i to 
wbrew protestom i sprzeciwom niemieckiego 
ambasadora od specjalnych poruczeń, p, v, Rib- 
bentropa.

Niemcy musiały połknąć gorzką pigułę. A 
Ribbcntrop, pojętny jak widać uczeń mistrza, 
nic miał innego wyjścia, jak zagrzmieć poto­
kiem górnolotnych frazesów i uroczyście, wszem, 
wobec oznajmić, że „przyjęta przez Radę Ligi 
rezolucja nie wytrzyma sądu historji".

Ale — historja właściwie dawno już sąd swój 
wydała... H. P.

300 tysięcy ofiar powodzi
w  Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork . 20. 3. (PAT) Liczba powodzią:) we 
Jlug ostatnich danych, wynosi' około oiu tysięcy 
osób. Poziom wody w Jonnstown i okolicy PiP.s- 
burga począł opadać, lecz rzeka Ohio W dalszym 
ciągu przybiera. Liczne- m iasta -u  brzegu Ohio 
zi:a[,idiijc się pod wodą. Wiem imasl, w miejsco­
wościach dotkniętych powodzią, jest pozbawio­
nych gazu, iw a Ha i wody do picia Rń-Lczpie- 
o eństw o  wybuchu cpidcmji jc s | do.c duże.

Poziom rzeki SusijucJiannab w shtnucli New 
Jork  Pcnsylvunia wynosi j  m e'rów  i woda w 
dalszym Ciągu przybiera. Hat risburg, główne tuła 
sto  w  stanic Pcnsyityamia, je s t całkowicie zalane. 
S traty  spowodowane przez pojyoaż, obliczane są 
ra  150 miljonów dolarów

Walka z żywiołem i z rabusiami
Nowy Jork, 20. 3, PAT. Według ostatnich 

danych, ofiarą katastrofalnej powodzi padło 
156 osób. Taką jest liczba zwłok, wydobytych 
podczas akcji ratunkowej. Poziom wody podno­
si się w dalszym ciągu.

Wydano drakońskie zarządzenia w celu za­
pobieżenia kradzieżom i rabunkom. Czynne są 
liczne posterunki Czerwonego Krzyża, a wła­
dze sanitarne przedsięwzięły środki w celu za­
pobieżenia epidemiom.

Składy tow arow e w  r ttsb u rg u  i Yandergrill 
slrrzcżouc przez gw ardję narodow ą i policję. V\ 
kilku miejscach doszło do starcia ze zgłodniały 11 
tłumem, k tóry  zam ierzał dostać się do składów 
z żywnością.

B urm istrz m iasta Vaudergrilt, donosi, iż sytu­
acja w Vand«rgrift jest bardzo poważna, bli 
scowe w ładze bezpieczeństwa nic mogą opanowi.ć 
sytuacji. W wiolu innych miejscowościach, Do­
wiedzionych przez powódź, w ydarzają się bezu­
stanne w ypadki włam ania do domów, opuszczo­
nych przez mieszkańców. W Springfield policja I 
gw ardziści otrzym ali instrukcje strzelania bea 
ostrzeżenia do bandytów i w łam ywaczy w razie  
schw ytania ich na gorącym  uczynku grabieży*

Także W aszyngton pod wodą
Waszyngton, 20. 3. PAT. Stolicę Stanów Zjed­

noczonych nawiedziła powódź o rozmiarach odi 
18^9 r. niebywałych. Mosty pomiędzy Waszyng* 
tonem a Yirginją zerwane. Rzeka Potomak we« 
zbrała i płynąc z niezwykłą szybkością, zatapia' 
okoliczne brzegi, znosząc siedziby ludzkie. Spo* 
kojna zazwyczaj rzeka 6prawia wrażenie burz* 
liwego morza. Wszelka żegluga jest nniemożłi^ 
wioną. Z niżej położonych części miasta władzą 
przeuoszą akta do budynków, którym nie gtgtd 
wezbrana rzekł..
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Bestialskie zamordowanie
dwojga staruszków żydowskich w Ropczyckiem

Ropczyce i okoliczne miasteczka wstrząśnię­
te zostały w czwartek tragiczną wiadomością 
o hestjalskicm morderstwie, którego ofiarą u- 
bicglęj nocy padły dwa życia ludzkie. We wsi, 
oddalonej o 12 km. od Pilzna mieszka rodzina 
żydowska nazwiskiem Gralitzer, która oprócz, 
niedużego skrawka ziemi, jaki posiada, trudni 
sie. także handlem. Stary Gralitzer, Żyd w po­
deszłym wieku, sam zawodu już nie wykonuje, 
a utrzymania dostarczają jego synowie, którzy 
— jak wogóle dzis Żydzi na wsi —  borykają 
się w walce o byt codzienny dosyć ciężko. Mi­
mo to był dom Grnlitzerów dopiero przed kil­
koma miesiącami przedmiotem krwawego na­
padu, w czasie którego postrzeleni zostali' dvraj 
synowie starego Gralitzera, doznając na szczę­
ście niezbyt ciężkich ran.

Nie przebrzmiały jeszcze eeba owego napadu, 
a już w nocy ze -środy na czwartek b. tyg. dom 
Gralitzera na wsi został napadnięty ponownie 
przez bandytów. Tytnrazem napad skończył się 
fatalniej, albowiem z bestialskich rąk napastni­
ków zginął 70-cioletni Gralitzer i jego żona. 
Żadnego z dzieci w czasie napadu nie było w 
domu, a temu przypadkowi może zawdzięczają 
swe życie.

Sędzia ifarrtclńikl ofiarą zasądzonych 
wieśniaków

Potworna sprawa toczyła się przed Sądem A- 
pftlacyjnym w Warszawie, gdzie ławę oskarżo­
nych zajęli Stanisław Zaleski i Tadeusz Przyby- 
lowski, dwaj wieśniacy ipod Bielska.

Obaj oni mieli w starostwie w Bielsku sprawę 
karno-administracyjną i skazani zostali po trzy 
miesiące aresztu.

Niezadowoleni z wyroku wracali wieczorem 
wozem do wsi. Na szosie spotkali spacerującego 
urzędnika wydziału karnego starostwa Józefa 
Piaseckiego, który wydal skazujące ich orzecze­
nie. Piasecki spacerował wraz ze swym 11-let- 
nim synkiem.. Zaleski, dostrzegłszy Piaseckie­
go, postanowił zemścić się na jego dziecku, i 
gdy wóz mijał przechodzących, zdzielił chłop­
ca batem.

Chłopiec krzyknął, Piasecki zaś, podniesio­
nym głosem zażądał, aby chłopi zatrzymali się. 
Spełnili oni żądanie urzędnika, lecz to właśnie 
stało się jogo nieszczęściem.

T O  I O W O
GDZIE SIĘ PIJE  NAJWIĘCEJ WINA I PIWA?

Międzynarodowe Biuro walki Z alkoholizmem 
ogłosiło ostatnio statystykę konsumeji wina i pi­
wa w poszczególnych krajach europejskich. Je 
śli chodzi o konauinęję wina, na pierwszem miej. 
scu w Europie stoi Francja, gdzie 100 lit. wina 
przypada przeciętnie rocznie na jednego miesz­
kańca. Następnie idą kraje: Grecja, Wiochy, Hi- 
sapanja i Szwajcarja, gdzie wypada przeciętnie 
od 95 do 50 litrów rocznie na mieszkańca. W 
Bułgarji, na Węgrzech i w Austr.ji ilość wypite­
go wina rocznialcrze* jednego mieszkańca wa­
ha tię  w granicaćlf 45-15 litrów, a w Niemczech, 
Belgji i Czechosłowacji w granicach 6—-4 litrów 
W dziedzinie spożycia piwa rekord bije Bclgja, 
ędzic wypada przeszło 100 litrów lego napoju na 
nieszkańca rocznie. Zaraz po Bclgji idą Niemcy 
'75 litrów na głowę przeciętnie), Auglja i Czc- 
thoslowacja (od 75 do 50 litrów).
ILE DOCHODU PRZYNOSI MICKEY MOUSE

Mickey Mouse, najlepiej opłacana gwiazda 
filmowa na święcie, przynosi swym twórcom

Potworne morderstwo stwierdzono dopiero w 
dzień. Jeden ze synów zabitych Gralilzerow ba­
wił w Ropczycach, gdzie żona jego dziwnym 
zbiegiem okoliczności urodziła dziecko tejże 
właśnie nocy. Został on telefonicznie wezwany 
na... pogrzeb tragicznie zmarłych rodziców do 
Pilzna.

Na miejsce wypadku wyjechał bezpośrednio 
po wykryciu morderstwa Powiatowy Komen­
dant P P. w Ropczycach p. Słowikowski.

■
Dodatkowo donoszą nam, że sprawca, wzgl. 

sprawcy, którzy czynu swego dokonali widocz­
nie wieczorem, o czem świadczy fakt, że ofiary 
były zupełnie ubrane, a lampa świeciła się jesz­
cze, nie zabrali niczego z sobą, pozostawiając 
wszystko w zupełnym porządku.

Nadaje to morderstwu tajemniczy charakter, 
zwłaszcza, że na miejscu przestępstwa nie zna­
leziono dotąd ż a d n y c h  śladów zbrodniarzy.

Pewną wskazówką może być fakt, że zamor­
dowanemu grożono już kilkakrotnie śmiercią, a 
nawet przed kilku miesiącami dokonano na nie­
go napadu w przysiółku Budyń, gdzie przed­
tem mieszkał i zraniono go kulą w szyję.

Podnieceni wszczęli kłótnię i w pewnej chwi­
li Zaleski z kłonicą, Przybyłowski zaś z nożem 
w ręku rzucili się na Piaseckiego. Na oczach sy­
na zezwierzęceni chłopi zamordowali jego ojca, 
zadając mu cały szereg ciosów.

Uderzenie kłonicą wręcz zmiażdżyło twarz 
nieszczęśliwego urzędnika.

Sąd Okręgowy, uznając potrzebę surowej re­
presji karnej, wydał wyrok skazujący ich po 12 
lat więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok len w ca­
łej rozciągłości zatwierdził.

Egzekutor zamknięty w chlewie
Z urzędu skarbowego w Sieradzu został dele­

gowany urzędnik do przeprowadzenia egzeku­
cji w Ornczewie, pow. sieradzki. Kiedy sokwc- 
strator przybył na miejsce, otoczyli go chłopi, 
zaprowadzając do chlewa, gdzie go zamknęli. 
Sołtys usiłował stanąć w obronie urzędnika, lecz 
chłopi także i jego zaniknęli w ehlewie.

Następnie delegacja, złożona z 50 osób udała 
sie do Sieradza, interweniując u starosty. Na 
polecenie starosty egzekucję wstrzymano.

i rozmaitego rodzaju przedsiębiorcom dochody, 
których wysokość sięga fantastycznych sum, 
przyczem wyzyskiwana jest nietylko do nagry­
wania filmów, ale reprodukowana w postaci za­
bawek. ozdób, plakatów reklamowych i tp. W 
czasie swej 7-Ietiiiej karjery maleńka MUkey 
Mouse przyniosła w Stanach Zjednoczonych 140 
milionów dolarów dochodu. Podobizna jej wid­
nieje za oceanem zarówno na balonikach po 5 
ceniów, jak i na branzoletach wysadzanych dja- 
mentami za 1.500 dolar. W Anglji Mickey przy 
nosi około 10 miljonów dolarów rocznie docho- 
du. Zaznaczyć należy, że popularność małej my­
szki nietylko nie zanika, ale rośnie ciągle.
NOWE PRÓBY* FILMU PLASTYCZNEGO.

Podczas gdy prasa francuska donosi o dal­
szych eksperymentach Ludwika Luniiere‘a w 
dziedzinie filmu plastycznego który rzekomo 
oddany będzie do praktycznego użytku w roku 
19.37. italskie towarzystwo ..Societa Italiana Stc- 
reocinematografica“ w Medjolanie nakręca już 
pierwszy film plastyczny podług systemu inż. 
Gueltiera GualtierotlPego. System ten został o- 
patentowany w roku 1923. ale nie dawał zada-

P O D Z I Ę K O W A N I E
WP. DR. LUCJANOWI BERNACINSKIEMI! 

specjaliście chorób dziecięcych, za bezintere­
sowną pełną poświęcenia opiekę i szczęśliwi 
wyleczenie naszego dziecka, składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie 5382g

GUTTEROWIE.

SOBOTA, 21 MARCA 1936-
K raków  (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 U[\Vo 

ry  ork icstrg lno Bizeta (płyty) o 7.20 dziennik po­
ranny z W arszaw y; 7.50 Program  na dzień bieżą, 
cy oraz parę informacyj 8.00 Audycja dla szkól; 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał z wieży m ariackiej; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Marsz chiński ply 
tv; 12.25 7. W ilna: Koncert o rk iestry  kam eralnej; 
13.25 Chwilka gospodarstw a domowego; 13.30 Rew 
■ja międzynarodowa (płyty) 14.30 Ostatnie nagrania 
utw orów  Igora S traw ińskiego (płyty) .15.00 U ko­
w ala, epizod z powieści Stefana Grabińskiego Wy 
spa Itongo; 15.15 N asz handel morski i przegląd 
giełdowy; 15.30 Koncert tr ia  salonowego. W yko­
naw cy: Tadeusz Zygadło (skra) Miecz. Hoherman 
(wiol) i Wład. S zip atman (fort) 16.00 Lekcja fran­
cuskiego — lektor Lueien Roąuigny; 1615 T eatr 
W yobraźni: słuchowisko dla dzieci; 1645 Cała Pol 
ska śpiewa, audycję prowadizi prof. Bronisław 
Rutkowski; 17.00 Polacy na dalekich lądach 1 mo­
rzach, odczyt 17.15 Najnowsze nagran ia na plv- 
tsich; 17.45 Świat naszych- roślin: Modrzew, poga­
dankę -wygi. prof. Bolesław  H ryniew iecki; 17 50 
Mówmy o prowincji: Odpowiadamy naszym słu ­
chaczom — Stanisław a Kuiszelewska - Rayska, Jan 
Krezawa, S tanisław  Sumiński; 18.00 U tw ory r a  
skrzypce z Iow. fort. w  ivy!k. W ładysław a Woch- 
niaka, akomp. prof. Ludwik U rsle łn ; 18.20 Arje 
i pieśni w  wyk. Józefa K orolkiewicza, p rzy  fort. 
piof. Ludwik U rstcin; 18.40 Z Życia literacko - kul 
turałnego opr. dr. Adama B ara; 18.50 Chwilka spo 
łeczna; 18.55 P ły ty ; 19.00 Tadeusz P eiper: Nowe 
usta, recytuje W ładysław  W ożnik 1910 Program  
na dizień następny; 1920 K oncert roki «m owy 19 35 
Fcfealne wiadomości- sportow e; 19.40 Wiadomości 
sportow e z Wawszawy; 19.45 Pogaidiamka aktualna; 
20.00 Audycja muzyczna. Melodia za mełodją; 20.45 
Dziennik w ieczorny i Obrazki z  Polski współczes­
nej; 21.00 Audycja dla Polaków  zagranica: Polacy 
laureaci Nobla; 21.30 W esoła syrena: Uprzejinv
człowiek, ardyoja Jerzego Ostrowskiego (pow 'ó- 

' rżenie); 22.00 Koncert w wyk. o rk  symf. PR. pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego, z Udziałem Ady Sa­
ri fsopr) 23.00 W iadomości m eteorologiczne dla 
żeglugi pow ietrznej; 23.06 Muzyka lekka i tanecz­
na w  wyk. Malej ork. P lł. pod dyr. Zdzisław a Gó­
rzyńskiego.

W arszaw a (1339.3) 8.00 p. Kraików; 12.10 Przeg­
ląd rolniczej p rasy  —  inż. Irena Niewodniczań­
ska; 14.30 Muzyka salonow a w  wykonaniu Kwin­
tetu Haliny Adamskiej o raz piosenki w  w ykona­
niu Hanki Ordonówny; 15.20 p. K raków ; 18.40 Prze 
gląd w ydaw nictw  — prof. H. Mościcki, 18.50 Ży­
cie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.35 p. K ra­
ków.

Lw ów  (377.4) 6.50 p. K raków ; 13.30 Koncert ży­
czeń (płyty) 14.30 Muzyka galonowa w  wyk. Kwin 
telu Haliny Adamskiej o raz piosenki w  wyk. Hanki 
Ordonówny na płytach; 18.40 Silva rerum ; 18.45 
G itary hawajskie na płytach; 1900 Migawki antro 
pcJogiczne, wygi. dr. S tanisław  Zejmo-Zejmis 19.10 
p Kraków.

Katowice (395.8) 6.50 Melodje polskie (płyty) 7.30 
At je w łoskie śpiew ają Marta Eggerlb i Józef 
Schmidt (płyty) 750 p. Kraków; 1215 Nieszczęs­
ne m iasto radosnej zatoki — Pompei — pogadan­
ka _  wyg?. Jerzy  Langmam; 13 30 Łokcia języka 
polskiego; 13.45 Rewja (płyty) 14.30 Koncert po­
pularny (płyty) 1530 żvcic artystyczne i kułtural- 
■" Śląska: 18.40 Skrzynka dla dzieci; 1855 p. Kra- 

! ów.

walających rezultatów. Taśma, używana przez 
i ‘ż. Guałtierotti jest dwa razy szersza od taśmy
zwykłej.
ILE JEST APARATÓW RADJOWYCH 
NA ŚWIECIE?

Ostatnie obliczenia etatystyczne wykazują 
znaczny wzrost ilości odbiorczych aparatów ra- 
djowych na świecie. Tak więc w Ameryce Pół­
nocnej znajduje się 26.221.784 aparaty, z czego 
25.5 miljona przypada na Stany Zjednoczone. 
W Europie istnieje 23 miljonow aparatów, iw 
Ameryce Południowej półtora miljona, w Afry­
ce około 200.000, a w Azji 2/4 miljona In tere­
sującym jest fakt, iż na2.500.000 aparatów azja­
tyckich, 2.200.000 znajduje się w Japonji.

0 KAŻDE) OSOBIE S U ."  0 KAŻDEJ FIRMIE udziela szczegółowych informacyj 
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Przegląd prasy 
Patologia wojenna...

B. poseł K. Czapiński omawia w „Robotniku 
wyścig zbrojeń, pod którego znakiem Europa 
i  świat cały żyje od paru łat:

Wojna staje na porządku dziennym. 
Nikt nie zna jeszcze ani roku, ani dnia, 
ani godziny — wiadomo tylko jedno: ze 
będzie stokroć straszniejsza od ostatniej 
wojny światowej. Wszak „uauka“ burżu- 
azyjna pracowała z wytężeniem, bez przer* 
wy, za pieniądze ciężko doświadczonego 
ludu, nad nowemi gazami, aeroplanami, 
armatami. Wiadomo także, że będzie to w 
dużej mierze wojna na tyłach — bo uac- 
rzy przy pomocy aeroplanów, gazów i t. d. 
w ludność cywilną, w starców, kobiety, 
dzieci. To się nazywa „chrześcijańską1 „cy­
wilizacją".

Niewątpliwie dziś hitleryzm stał się głów 
nym ośrodkiem inicjatywy wojennej. Głów­
nym? Właściwie w Europie jedynym, bo 
takie państwa, jak Węgry mogą być zaled­
wie pomocnikami. Stamtąd, z tej wojen­
nej despotji, która wszystko postawiła na 
kartę  wojny, k tóra żyje perspektywą woj­
ny; która jest jednym poprostu wielkim 
korpusem wojska, —  stamtąd idą nieustan­
nie zaczepki, wyzywające gesty, impulsy 
wojenne. Perm anentna patołogja wojenna, 
— że użyję wyrażenia prasy paryskiej.

„Patologja“ —  tak; trzeba czytać te  o- 
błędne, niesamowite, przesiąknięte krwią, 
chciwością wojenną książki i broszury. 
Plenią się bujnie w dusznej atmosferze 
zamkniętego ze wszystkich stron państwa 
„totalnego".

... i próba apriogji
Równocześnie ukazał się w „Polsce Zbroj­

n e j' artykuł P. Wojciechowskiego, który zwal­
cza przesadne jego zdaniem alarmy o groźbie 
i niebezpieczeństwie przyszłej wojny, a iv szcze­
gólności o rozmiarach wojny gazowej. Oto k il­
ka ustępów niewątpliwie interesującego arty­
kułu p. Wojciechowskiego, stanowiące mimo- 
wolną polemikę także z uwagami p. Czapiń­
skiego:

Wzrost zbrojeń towarzyszył i towarzy­
szyć będzie zawsze rozwojowi nauki i tech­
niki, i  jako zjawisko atałe, a najzupełniej 
normalne, nic powinno tak bardzo prze­

rażać. Zdaniem niektórych skłonność do 
zbrojeń zarysować eię musiała u osobni­
ków rodzaju ludzkiego prawdopodobnie 
już w tym momencie, gdy osobnicy ci po­
stanowili chodzić tylko na nogach, a ręce 
wykorzystać jako dodatkowe uzbrojenie 

zębów...
Twierdzenie, że zbrojenia muszą w Eon 

sekwencji doprowadzić do wojny, możo 
być kwcstją sporną. Gdyby negus posia­
dał o jeden czołg, samolot lub armatę wię­
cej od Mussoliniego, to niewiadomo, czy 
byłoby doszło pomiędzy nimi do wojny. 
Jeżeli stało się inaczej, to prawdopodob­
nie tylko dlatego, że jedna ze stron zbro­
jeń swych nic doprowadziła do poziomu 
należytego i w czasie właściwym...

Wiadomość o tem, że istnieją już gazy 
przenikające przez maski, gdyby nawet by­
ło tak w rzeczywistości, nie jest rzeczą tra ­
giczną. Wartość obronna maski polega 
głównie ua jej pochłaniaczu, którego kon­
strukcja zmienia się stale i równolegle z 
postępem, jaki zachodzi w dziedzinie ulep­
szania środków napadu — to też pochła­
niacze dzisiejsze różnią się znacznie od po­
chłaniaczy z przed kilku lat. Nie należy 
przyteui zapominać, że oprócz masek prze­
ciwgazowych, których pochłaniacze odfil- 
trowują truciznę domieszaną do powietrza, 
znane są i stosowane inne aparaty ochron­
ne. a mianowicie aparaty tlenowe różnej 
konstrukcji i rozmiarów, które całkowicie 
izolują walczących od atmosfery zatrutej, 
a których użycie przewidziane jest na 
wypadek zastosowania takich środków 
chemicznych, których 'pochłaniacz maski 
przeciwgazowej nie byłby w stanie zatrzy­
mać. Wynika z tego, że obrona pomyślana

N A J T A Ń S Z E
gdyż n ajo szczę dnie jsze  w zużyciu premii

Ż A R Ó W K I  „ P H I L I P S "
gwarantowanej jakości, po nowych zniżonych 
cenach z bezpłatną dostawą do domu, również 
pojedynczych sztuk na telefoniczne zamówienie, 
poleca firma

A. L. POSS
Największy skład lamp elektrycznych i żyrandoli

Kraków, ul. św. AGNIESZK111
(przecznica ul. Stradom) telefOll 14 1-9 6 .

jest „na wyrost" i zaskoczenie jej nic jest 
dziś rzeczą łatwą i prostą.

Nowinki o gazie, którego 40 tonn wy 
starczyć ma rzekomo do uduszenia 
8.000.000 ludzi, pod względem swej warto­
ści porównać można z takiem naprzykład 
odkryciem, jak to, że dla zabicia 300 wró­
bli wystarczy 1 nabój śrutowy, ponieważ 
nabój taki zawiera około 300 śrucin, a dla

KOLOR ,
w c o s d w

W olno lest wysmukla lin|c figury, iwlo- 
to kornac|a cery— jednak noiwołtdąlizr 

jest k o l o r  w . l o s ó w )  
Osobo mlada o siwych lub sfwiefqeycn 
włosach zawsze robi wrażenlo starszo!

ponad swój wiek.
Kobieto nie powinno mieć siwych wlo­
tów przed szelćdziesialka, szczególnie 
majac da dyspozycji tak iwietny 

Środek jak

tfttEMTfME
którego stosowanie jest b. lałwe I dy> 
tkretne. nie wymaga abeel pomocy, 
a wipe niedrogie Jeszcze dzli wypróbuj 
ten znakomity St adek,  ni emaf gc y  

równego.
Da nabycia w skl apt I perfumeriach 
PARRIMERIE D ‘O RlEN T W A R S Z A W A

nabicia jednego wróbla wystatczy jedna 
śrucina. Cały dowcip polega na tem, Ly 
wróble zechciały odpowiednio ugrupować 
się. do strzału.
Zatrueie 8.000.000 ludzi podaną ilością 
tonn gazu nie przedstawiałoby poważniej­
szych trudności, gdyby ludzie ci zechcieli 
żebrać się posłusznie w określouem przez 
napadającego miejscu i czasie i wykonać 
ściśle wszystkie jego wskazówki. Skutek 
byłby niewątpliwie pewny. Ponieważ je ­
dnak wyświadczanie sobie wzajemnie tego 
rodzaju grzeczności nie jest na wojnie prty 
jęte, skutek staje się bardzo wątpliwy.

Twierdzenie, że setka samolotów może 
zamienić w gruzy paromiljonowe miast i, 
byłoby zupełnie słuszne, gdyby taki zlot 
gwiaździsty, trwający co najmniej tydzień 
czasu, zorganizowany był specjalnie przez 
obywateli samego miasta, którzyby pod­
czas tego rodzaju imprezy przyglądali się 
z zachwytem niecodziennemu bądź co bądź 
zjawisku. Ponieważ jednak bardzo mahr 
jest szans na to, by kiedykolwiek i gdzie­
kolwiek warunki ułożyć się mogły tak po­
myślnie, przypuszczać należy, że fruwa­
nie komuś nad głową i zrzucanie bomb 
wywoła sprzeciw, poparty czernś realnom, 
co już uprzednio zostanie przegotowane ca 
wszelki wypadek i to właśnie w okresie tak 
zwanych zbrojeń. Niewątpliwie ostudzi

TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE

„Ślub w  wiezieniu1
Melodramat ze śpiewami w  3-ch akt. A. Nagera.
(GOŚCINNE WYSTĘPY DINY HALPERN).

Zabieram się do te j recenzji — przyznaję się — 
z pewnym lękiem. Me miałem nawet zamiaru je.i 
napisać, bo życie aktorów i tsk  nłb jest usiane 
różami. Zwłaszcza aktorów żydowskich. A jednak 
muszę napisać, bo mnie boli ten „Ślub w więzie­
n iu11. Melodramat mamy, a O jego w alorach n a j­
lepiej mówi Takt, że autor w r. 1936 ujmuje sić z 
emfazą za dziećmi nieśłubnemi. Są w tym melodra 
macie rzeczy w prost niezrozumiale. Nie rozumie- 

”p. dlaczego dziecko nieślubne matki m lcli- 
gentndj, i»«ąra  dla tego dziecka wszystko poświeci 
ła, musi k o m i n i e  stać się łajdakiem. Problem 
zieszitą jest p zestarzały i' nikogo już dzisiaj wzv':» 
szać nie może. Al^odr.f-a.t szyty jest grubemi śnie 
gami, wstawki kouu„z.??, k t ó r a sit 
w ią, są  jednak mocno niewybi i..„.

Praw dą jest, i e  p. Dina Halpern g ra  subtelnie, 
dyskretnie, z umiarem i bez krzty „Kulissenrcis- 
scrc i-'. Sposób jej gry , dyskretny zwłaszcza lon 
w  momentach najbardziej efektownych, przypomi 
na p. Idę Kamióską. W iedzieliśmy, że Dina Ila i- 
pern ma nielylko temperam ent braw urow y i jest 
czarującą w  komedjaćh muzycznych —  jakżeż roz 
koszną byłaby jako „Rozkoszna dziewczyna--, — 
ale posiada też drapieżny nerw  dram atyczny ' 
pod opieką dobrego reżysera staćby się mogła 
jedną z najwybitniejszych s ił repertuaru dram a­
tycznego. Szkoda tylko, żc pozwala się temu świet 
nemu talentowi wyładować sw ą energję w  melo­
dramatach, a la „Ślub w  więzieniu”. Przed ro ­
kiem w ystępowała paui Dina H alpera przez dwa 
sezony w  W arszaw ie w  teatrze „Skala” i dla pub 
liczności tego teatru  w ystaw iła „ślub we W ięzie­
n iu” a  portem z repertuarem  dla ..Skali” puściła 
się na wędrówkę po Polsce. N iestety bezradnie 
tylko przypatryw ać się możemy m arnotraw ieniu 
talentu, który zabłysnąć może jak gwiazdo na lir  
mamencie rzetelnego dramatu żydowskiego. Dużo 
takich artystek jak Dina Ilatlpern scena żydowska 
r.ię posiada, można nawet powiedzieć, że iesl je ­
dyna w  swoim rodzaju, szkoda tem większa, a 
żal tem dotkliwszy.

P. Liebgoldowa i. p. Maksimów walnie przyczy­
nili się do lego, że publiczność nie tylko płakała, 
ale też i serdecznie się śmiała. Pan Broneeki z 
dużym umiarem zagrał rolę szlachetnego i zako­
chanego adwokala, sympatycznie rolę przyiaciói- 
ki, k tóra zabrała swej koleżance narzeczonego i 
ojca jej dziecka, zagrała p. Luksenburg. a udane 
typy epizodyczne stw orzyli p. Sibirccwa i p;». F ry 
diran, Orluk i Harf.

W  nicdzieJę po przedstawieniu uraczono nas ież 
częścią koncertową. Hani Libgołdowa z dużym 
humorem i temperamentem odśpiewała kilka pio­
senek, p. Orluk zadem onstrował w  kilku arjacli 
św ietny swój baryton, ale szczery zachwyt wzbu­
dziła p. Sibircewa jako pieśniarka.

M. K.

fo zbędny, niszczycielek! zapał gości niepro 
szonych. t

Wkońcu autor występuje przeciw szerzeniu 
przesadnych wieści o grozie przyszłej wojny, 
uważając je za defetyzm  i  mimowolne wysługi- 
ivanie się wrogiej propagandzie
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Dziś w  kinoteatrze "

-Av wediug powieści 

RAFAELA SABATINIEGO

W rolach głównych:

IŁKROL FLYNN 
OLIWIA D e  HAVIUAKD

ret. Hichael C U  R  T I Z
CUDOWNA POWIEŚĆ 

4 A F A E L A  S A B A T I N I E G O  
OBECNIE JAKO FILM PRZEWYZSZA 
W S Z Y S T K O  W I D Z I A N E . . .  
W YD AN O  M ILIONY. A B Y DAC 
ŚWIATU N A JN IE Z W Y K L E IS Z E

WRAŻENIA I

. . .NIEBYWAŁE 
W YD A R Z E N IE  
W SWIECIE EKRANU!

Początek seansów w dnie powszednie 
o godzinie 5. 7*15 i 9 ‘30 

W  niedziele i święta o godz. 3 popoł.
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Przegląd gospodarczy

Kartele surowcowe hamują
uprzemysłowienie kraju

„Gazeta P-ilika" zamieszcza oslry  artykdl prze 
ciw kartelom  surowcowym  z którego podajemy po 
niższy wyjątek:

W  różnych połaciach kraju istn ieją  nie tylko Ni 
pełnie pozbawione przem ysłu powiaty, ale i opus­
toszałe hale fabrjczne. Stoją nieczynne fabryk.., 
których przeznaczeniem było przetw arzać suro­
wiec krajow y na w ytw ór gotowy ptrzebny na wsi 
i w  mieście. Ale surowiec jest drogi, — co wię- 
ceft 'surow ice nie jest dlla każdego dostępny. Bez 
względu na w ielkość zbytu na ryniku w ew nętrz­
nym, pewne ap ara tu ry  przem ysłowe są skazane na 
su ierć. Są to aparatu ry  wolnych przem ysłów  prze 
twórczych. Wyrok' w ydały karte le  surowrcowe, któ 
ry rh  bynajninej nie straszy  po nocy widmo’ pus­
toszejących bal fabrycznych i wygłodzonych tłu ­
mów bezrobotnych. K onfederacja przemysłowców 
surowcowych jest bowiem zajęta dorabianiem  do 
swej polityki handlowej odpowiedniej legendy. 
Legendy, że w łaśnie one to, karte le  surowcowe, 
powołane oostajy w  Polsoe do realizowania ide­
ału ©chitony in teresu  socjalnego m as p. acującycb 
Schowani za bezpiecznym parawanem  koncesji' kar 
teiowych, zajm ują się w  tej chwili obrońcy B r te -  
lizmu w  Polsce nie czem imnem, jak w łaśnie tylko 
udowadnianiem, że w razie rozw iązania karielo- 
wyeh zmów surowcowych, m usiałoby stanąć tyle 
a lj lo hut i kopalń, a ty le a tyle dziesiątków  robot

 o o o

W sprawie wymiaru podatku 
cd lokali , podatku od nieru­
chomości na rok 1936 i 1937

Ro*porząd!ze|nłe ■wykonawcze do dekretów  PI. 
P rezydenta Rzeczypospolitej o podatku od lokali 
i o podatku od nieruchomości —  nie zotdaly jesz­
cze ogłoszone. "Wobec zaś zbliżającego się terminu 
ukończenia Wym i ar ów podatków °d lo/kali na ok- 
te s  podatkowy 19?fl6-37 i pod'aitku od nieruchomoś­
ci na rok 1936, w e wszystkich urzędach skarbo­
wych na polecenie M inisterstw a Skarbu rozporze 
te zostały prac® wymiarowe. Akcja w ym iarow i 
w roku bieżącym napotyka n a  duże trudności gdyż 
właściwe dekrety  podatkowe na, podstawie któ­
rych w ym iar m a być dokonany, zaw ierają  dużo 
niejasności, w ątp liw ości o raz  w prow adzają cały 
szereg rzeczy nowych, bardzo trudnych w  p rak ty ­
ce d'o przeprowadzenia. 1 tak w łaściciele nieru­
chomości, pandimo objaśnień umieszczonych na 
w ykazie nieruchomości, w  przypadku gdy część 
lckału  je rt zajęta ma zaiklad handlowy lub prze­
m ysłow y nie zaznaczali w skladnyoh w  urzędch 
skarbowych wykazach il® izb zajętych jest na ten 
zaiklad i jak a  część czynszu łub w arto śc i czynszo­
w ej przypada na tę  część lokalu. Niemożlłwem bo 
wiem jest często, a  przynajm niej Uudmem, stw ler 
dzic gospodarzowi, względnie adm inistratorow i do 
mu, czy lokato r jego -wynajmujący lokal mieszka] 
ny w  mieszkaniu tym posiada pracow nic lub pro 
w adzi zakład przem ysłowy i uste lić  ilość izb, za­
jętych ne pracow nie Oraz określić jaka część czyn 
szu przypada na tę  część lokulu. A naw et jeśii 
w łaściciel domu powyższe dane uzysk ł, czy mo­
że *a ich ścisłość i dokładność odpowiadać, Czy 
może fikcyjnie i  teoretycznie dzielić czynsz komor 
niany, ]>obierany za oaly lokal według jednego hnr 
tu, i uskuteczniać ten podział w edług niewiado­
mych i nieustalonych norm i zasady W szak te 
wszystkie dane służyć mają władzom skarbowym 
za podstawę do w ym iaru [>odatku. Muszą zatem 
bvć dokładne i ścisłe. To też spodziewać się na­
leży, że ro zp o rząd zen i wykonawcze do f>owyż- 
szych dekretów  w yjaśni całkowicie w  jaki sposób 
właściciele domów życiowo i praktycznie powyż­
sze dane m ają uzyskiwać, by m ateriał zebrany 
przeż nich i dostarczony urzędom skarbow ym  od- 
w iadał rzeczywistości i stanow ił m aterjał fak­
tyczny i niewątpliwy.

Jaki będzie kurs 3 proc. prenj. 
pożyczki inwestycyjnej?
1 .Tak wiadomo, z dniem 23 marca br. \vszystk‘e 
placówki subskrypcyjne przystąpią do w ydaw ania 
w łaścicielom obligacji 3 proc. premiowej pożycz­
ki inwestycyjnej obu emisji. Będzie tu  jaik w ia to  
n o  jedyna, obecnie premjowa potyczka wewnęlrz 
na u nas. W okresie wydawania obligacji, który to 
okres będzie trw ał do dnia 20 kw ietnia br. spod/ne 
w ane są pewne, zresztą dość nieznaczne i raczej 
w  małych ilościach — tranzakcj i  poza giełdowe.

Przypuszczalny kurs notowania 3-proc. premjo-

ników zostałoby bez pracy. Natomiast pomija cię 
skrupulatnie obliczenia ilu robotników  nie znajdu­
je zatrudnienia w przemyśle przetwórczym , właś­
nie w  rezultacie stanu rzeczy istniejącego w  prze­
myśle surowcowym li. przedewszystkiem nas ku­
lek poziomu cen surowców. Przyczem wchodzi tu 
w grę bynajmniej nie tylko zatrudnienie w  istn ie­
jących zakładach przetw órczych ale również moż 
liwości potencjalnie istniejące w  naszem gospoćar 
stw ie narodowem, a nieuruchomione i niewyko­
rzystane naskulek polityki przemysłów surow co­
wych.

Obliczenia te są trudne, może nawet —  w  śeis- 
lem ich rozumieniu — niemożliwe. Jedna* zasad­
niczy rezultat rachunku w ydaje się nie ulegać w at 
pliwości. Bowiem uprzem ysłow ienie k ra ju  i uży- 
wotnlenic przemysłów już istniejących, lecz spara’i 
żowanyrh polityką monopoli surowcowych — za­
leży od tego, czy surow ice bedzie podstaw ą dia 
uprzemyisławiania czy też instrumentem dla od- 
przem ysław iania kraju.

Dlatego stanowisko Lew iatana, pow tarzającego 
codziioń głodno, że przeciwnicy m  sokich cen kartą 
towych są przeciwnikam i uprzem ysłowienia, a 
zwolennicy kartelizacj: i wysokich cen karte lo­
wych są p ! on i eram i uprzem ysłowienia   w  obli­
czu faktów  — jest fałszem.

BÓLE V,' ŻOI ADKU. ściskanie w dołku, ob­
strukcje, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, 
złe tra fien ie , hole głowy, obłożony język i 
hładą cerę łatwo usunąć przez częste stosowa­
nie wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA, 
biorąc wieczorem przed udaniem się na spo­
czynek pełną szklankę takowej.

yvf j pożyczk'' in\ves|vevjne.i wymieniają kola kom­
petentne na /górą 70 proc. kursu nominalnego, mi a 
nr.wicio na >9. Ofieffąlny kurs giełdowy obligicji 
|  proc. inwestycyjnej pożyczki prcinjowej, trudny 
obecnie dc prze a idz.onia, zostanie ściśle zdefinio­
wany dnia 21 k w irtrja  br. to  jest z chwila wyda­
nia ostatnich pap i ei ów subskrybentom. Spodzie­
w ają  się, że kurs |cn przekroczy < m awiany poziom 
70 proc.

Sprawa lombardów ani a przez, banki prywaUn** 
lub państw ow e papierów  3 proc. pożyczki inwes­
tycyjnej jest jeszcze nieustalona, należy przypusz­
czać jednak że spraw a la wyklaruje się już na 
przestrzeni następnego tygodnia, a więc jeszcze 
yv bieżącym miesiącu.

lAM.CHiM, (ARMuA0.SOWALi Kr. WARSZAW.

Czy Fundusz Pracy 
jesfr potrzebny?

„Polska Zbrojna’* w  artykule pt. „Zbędne minis­
terstw o" pisz® na temat Funduszu pracy“ :

Chcielibyśmy wiedzieć, czy Fundusz P racy  jest 
nową posliacią M inisterstwa Bobót Publicznych, 
czy nie byłoby •wskazane ograniczyć czynności te­
chnicznie a poświęcić się w yłącznie finansowaniu 
robót w  formie udzielenia pożyczek. Przecież lw ia 
część robót, prowadzonych przez Fundusz Pracy, 
należy do reso rtu  komunikacji.

Powtarzam y: chodzi nam o jak najbardziej celo­
we uużytkowanie środków, płynących z  kieszeni 
nas wszystkich. Dlatego też uważaliśm y za potrze 
bne poruszyć ten lemat.

Monopol eksportu 
dywanów perskich

Jak donosi apaclie Handlowy am basady Iraku  
w Londynie, rząd Iraku udzielił Tow arzystw u 
„Sherkale Sabami F arsbe Iran ” sp. z ogr. odp. 

monopolu na wyłączny eksport wszelkich dywanów 
wyprodukowanych w  Iranie. Kaipitał zaklrdowy 
Towarzystw  a wynosi 30 mil}. rialów , czyli 375. 
tyś. funtów  szlerlingów.

R̂ RFUM SH\NGHM
i
K r

PERFUMY
P U D R Y
P O M A D K ł

WODY
K O Ł O W E

6ARIÓ

Prawo i sady
CZY OPUSZCZENIE MIESZKANIA PRZEZ 
LOKATORA GŁÓWNEGO UZASa DNi A 
Ż AD ANIE EKSMISJI.

W mieszkaniu przy ul. Długiej w Warszawie 
mieszkał p S. ze _wą rodziną, składający się 
z córki z m ężem  i dziecka. P a r S. w grudniu 
uh. r wyprowadził się, pozostawiając mieszkanie 
swej córce, która zresztą wobec niezamożucści 
swego ojca opłacała komorne już od i©ku z w3as 
nych funduszów. Gospodarz po opuszczeniu 
mieszkania przez p . S. wystąpił przeciwko jego 
córce i zięciowi o eksmisję, którą uzyskał. W 
motywach sąd podał, że ponieważ lakotorem 
głównym był p. S. (na niego opiewały kwity 
koni irn iane) nic m iał on prawa, nie porozu­
miawszy się uprzedn io  z właścicielem. odie*»no- 
wać prawa najmu osobom trzecim.

KIEDY ZOBOWIĄZANIE TERMINOWE 
STAJE SIĘ NATYCHMIAST WYMAGALNE.

Prokurent jednej z firm warszawskich poży­
czył w roku ubiegłym od p. F. 2.000 zł. na pro­
centy, dając na zabezpieczenie należności 4 wek­
sle in blanco u 500 zł. każdy, z których pierw­
szy miał być p l a l n v  15 czerwca 1936 r., a na­
stępne co miesiąc. Do weksli zoetała załączona 
umowa, z której wynikało, że zaoezpieczeniem 
sumy dłużnej jest pensja prokurenta, wynoszą­
ca około SOU zł. W styczniu rb. prokurent został 
wydalony z firmy za obrazę dyrektora, przyzna­
no mu jednak trzymiesięczne, odszkodowanie. 
Pan F., dowiedziawszy się o tem, wystawił wek­
sle na dzień 15 stycznia, zaprotestował jc i zwró­
cił się do sądu o wydanie nakazu zapłaty. Na 
rozprawie prokurent oświadczył sądowi, że w 
myśl nmowT pierwszy weksel miał być dooicro 
płatny w czerwcu i że samowolne niezgodne z  
umową wystawienie weksla stanowi przestęp­
stwo karne. Sad jednak, zważywszy brzmienie 
art. 201 Kod Znb., wydał nakaz zapłaty, gdyż 
według tego przepisu, jeżeli dłużnik stał 6ię nie­
wypłacalny, albo czynem swoim zmniejszył za­
bezpieczenie wierzytelności, zobowiązanie staje 
«ię natychmiast wymagalne, choćby było termi­
nowe.

TRZYMIESIĘCZNE CZY SZEŚCIOMIESIĘCZ­
NE WYPOWIEDZENIE?

Wtdfug kodeksu zobowiązań, jeżeli stosunek 
pracy trwa lat dziesięć, pracodawca może wypo­
wiedzieć umowę najpóźniej na sześć miesięcy 
naprzód na koniec kwartału kalendarzowego; 
według rozporządzen.a o pracy pracowników u- 
mysłowych przysługuje mu tylko trzymiesięczne 
wypowiedzenie. Te dwa sprzeczne ze sobą p-ze- 
pisy powodują, że orzecznictwo naszych sądów 
pracy jest chwiejne. W apelacji krakowskiej 
przyznaje się pracownikom 6-miesięczne wyna­
grodzenie po 10 latach pracy, w Warszawie pra­
wie zawsze trzymiesięczne. Zainteresowanym o- 
sobom podajemy, że dopóki kwestja ta nie zo­
stanie autorytatywnie rozstrzygnięta przez Sąd 
Najwyższy, praktyka sądów niższych instancvj 
będzie nadal chwiejni.



10 „NOWY DZIENNIK" sobota 21 marcu 1936 r.
1

NOWOŚCI WIOSENNE
WEŁNY, JED W A B IU  W W IELKIM  W YBORZE

nowo otwarty magazyn JONAS LANDAU I  Ska
Si**, KRAKÓW. STRADOM 23 -  TELEFON 113-23.

Także b. narzeczony żony Grzeszolskiego
obciąża truciciela

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 20. 3. Tendencja dzisiejszego ze­

brania giełdowego była spokojna, utrzymana, 
ruch w dalszym ciągu słaby ograniczony do po­
szczególnych papierów. W niewielkich ilościach 
robioaio jedynie 4-procentową pożyczką dola­
rową po zł. 51.25.

Na pogiełdziu bez obrotów.
Na rynku walutowym i dewizowym zaznaczy, 

la się nieco mocniejsza tendencja dla dolara 
i funta ang. Płacono za dolara gotówkowego 
5.26—5.29, dolar zloty 9.02—9.07 Bank Polski 
płacił za dolary 5.24Yz f uut angielski 26.15— 
26.30, m arka niemiecka 137— 142 liry włoskie 
32—34 korona czeska 19— 20.

Dewizy: Nowy Jork  5.27—5.30 Londyn 26.18 
■—26.30 Paryż 34.93— 35.05 Berlin 212.75 -• 
213.75 Szwajcarja 172.75—173.75 Medjolau 
42—42.20 Praga 21.90—22.02 Wiedeń 99 -100 

.Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 20. 3. Pszenica dworska czerwona 

•tand. 19.90—20.15 dworska biała stand. 19.20 
— 19.35 Otręby żytnie standartowe 10.75— 11 
pszenne standartowe średnie 10.75— 11. Reszta 
bez zmianyf Tendencja spokojna, podaż średnia 
dowozy lokalne średnie.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a

W anuw a, 20. 3. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polaki 97.25—97.50—97.

Tendencja słabsza.
Papiery procentowe: 5-proccntowa pożycz­

ka konwereyjna 59.75 5-proccntowa pożyczka 
konwersyjna kolejowa 56.50 6-procentowa po­
życzka dolarowa 75.50 4-proceutowa pożyczka 
dolarowa (dolarówka) 51.70—51.80 7-procen- 
towa pożyczka tsabilizacyjna 62.75—63—62.HS 
pięciosetki 63.50.

Tendencja niejednolita. ,
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe, 

go oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.53 Holandja 360.90 Kopeu 

haga 117.20 Londyn 26.24 Nowy Jork telegra­
ficzny 5.28f/2 Paryż 35.01 Praga 21.95 Sztok­
holm 135.30 Szwajcarja 173.30 .

Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH  
W WARSZAWIE

Warszawa, 20. 3. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5. 28 przy tendneji u- 
trzymanej. W godzinach wietzorowycb wymie­
niano orjcntacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.27 oraz 5.29 w towarze przy tendencji utrzy­
manej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 20. 3. Cen tranzakcyjnych niema. 

Ceny orjentacyjne wszystkie bez zmiany. Ogól­
ne usposobienie spokojne. Ogólny obrót w ton- 
ttuch: żyta 1.105, pszenicy 365, jęczmienia 271 
owsa 51. Uwaga pozostaje bez zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: 

Paryż 20.21 Londyn 15.14 % Nowy Jork 
3.04 7/8 Bruksela 51.70 Mcdjolan 24.10 Ma­
dryt 41.90 Amsterdam 208.45 Berlin 123 25 
Wiedeń uoty 56.60 Sztokholm 78.10 Oslo 76.10 
Kopenhaga 67.62)0 Praga 12.90 Warszawa 
57.7714 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstantyno­
pol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.67% Ja 
pouja 88.25.

Tcudcucja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 91.50 w Paryżu Fr. fr. 1710 w 
Zurychu Doi. 63 przy teudcucji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 19. 3. Kursy zamknięcia: 8-pro- 

centowa pożyczka Dillonowska 91.— 7-pr»-
centowa pożyczka Stabilizacyjna 106.50 6-pro­
centowa pożyczka Dolarowa 77.— 7-proccnto- 
wa pożyczka miasta Warszawy 68.— 7-procen- 
towa pożyczka Śląska 70.—,

Tendencja utrzymana.

Sosnowiec, 20. 3. (K) Dzisiejszy dzień rozpra 
wy przeciwko Pawłowu Grzeszolskiemu, oskar­
żonemu o wytrucie całej rodziny, obfitował w 
szereg ciekawych zeznań. Mocuu obciążające 
były zeznania b. narzeczonego obecnej ż icy  
Grzeszolskiego oraz teściowej oskarżonego, 
Bugajowcj.

Wielkie zaciekawienie wywołuje zjawienie się 
świadka Zygmunta Liszczyka, studenta b. na­
rzeczonego obecnej żony Grzeszolskiego. Ze­
znał on, że Staciwińską poznał w roku 1930 na 
zabawie akademickiej. Od tego czasu spotykali 
się coraz częściej i snuli już nawet plany na przy­
szłość. Świadek dowiedział się, że Staciwińską 
adoruje stale Grzeszolski. Urządził -jej z tego 
powodu wielką awanturę i Staciwińską przy­
rzekła mu zerwać z Grzeszolskim. Po kilku 
dniach spotkał zuów Grzeszolskiego, prowadzą­
cego Staciwińską pod rękę. Po pewnym czasie 
po wieczorku szkolnym Grzeszolski przystał 
Staciwińskiej wielki bukiet kwiatów-, do któ­
rych była dołączona wizytówka z inicjałami P. 
G. Liszczyk udał się wówczas do żony Cjrrzc- 
6zolskiego i opowiedział jej o wszystkiem. Grze- 
szalska przy okazji poskarżyła się przed świad­
kiem na męża,, opowiadała ma, że ma z m ę­
żem straszną gehennę, Grzeszolski ma kilka 
kochanek, a jej zawsze grozi zastrzeleniem. W 
międzyczasie Staciwińską pojechała do Krako­
wa, a świadek na kolonjc letnie. Po wakacjach 
przyjechał do Krakowa i tam dowiedział się.

E N A D E S Ł f l N E g
cekundarjuSz Szpit. Żyd.

Dr. M. M A K L E R
lekarz chorób kobiecych i poiożnik

Kraków, S t a r ó w  ś t n a  IN .  Tel. 117-11.

Mina Brenner losef Majer
Chrzanów Oświęcim

zaręczeni w m arcu 1936
Osobnych zaw ndomieu nie wysyła się

Fanka Sachs Slamek Schnitzer
Jaw orzno Chrzanów

zaręczeni w m arcu 1936
Osobnych zawiadomień n e wysyła się

Bronia Trachtenberg Dunek Tuchfeld
Kraków Rzeszów

zaręczeni w m arcu 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła sio

P O D Z I Ę K O W A N I E .
J\V1\ PROF. DR. GL AT ZLOW1 za szczęki 

wie przeprowadzona ciężka operację oraz J \\ P
DR. JULJIJSZOWI ' GOLDSCl i M1 UDU W 1 
Podgórze, Józefińska 30, za trafne postawie 
nie djagnozy oraz za troskliwą opiekę wyrażam 
tą drogą serdeczne podziękowanie. 8l37kr 

_____________ KORNHAUSER, Skawina.

P. SALI SAMET i p. MOJŻESZOWI 
LEIBOWI MULLEROWI z okazji Ich zarę. 
czyn serdecznie gratulują. 5385g
JÓZEF DRANGER, JOACHIM EBERSTARK, 

JÓZEF NEUHOF.

tprt in :n  ns e rro a  rr ::7  ara 7;a 
f i  j t t to  ej? i:~i v ; ś 7 ’a a-S  n r a  *a 

a y c s D  m r  -a 
P’r  j i r a r  jjr;rn jaSt .brtirtip  jna

Z powodu naw ału m aterja lu  aktualnego odpad! 
z dzisiejszego num eru odcinek powieściowy.

ie  Staciwińską odwiedza znów Grzeszolski i na­
wet kupił jej kilka prezentów m. iu. książkę 
pornograficzną (.książka ta jest dołączona do 
akt sądowych). Wówczas postanowił świadek 
zerwać zupełnie ze swą narzeczoną. Staciwiń-. 
skaw czasie decydującej rozmowy miała mu 
powiedzieć, że się boi strasznie Grzeszolskiego, 
ale nie może się od niego uwolnić. Błagała g* 
przytem na klęczkach, żeby z nią wyjecheł. 
Świadek postanowił jednak udać 6ię do Grze­
szolskiego i ostatecznie z nim 6ię rozmówić. Za. 
miar swój wprowadził w czyn, przyczem za­
brał ze sobą Staciwińską. Gdy tylko przekroczył 
próg mieszkania Grzeszolskich ujrzał oskarżo­
nego, który wydobył rewolwer i lufę sklarował 
do świadka. W tym momencie Grzeszolska wyp­
chnęła męża za drzwi i ostrzegła świadka, by 
się pilnował przed mężem, gdyż z nim niema 
żartów. Jak wynika z dalszych zeznań, Staciwiń 
ska z Grzeszolskim nie zerwała i wkońcu oświad 
czyla narzeczonemu, że jest od Grzeszolskiego 
materjalnie zależna, wobec czego musi z nim, 
t. j z Liszczykiem zerwać.

Następnie zeznaje matka zmarłej Grzeszol- 
skicj. Jej zeznania pokryw-ają 6ię w zupełności 
z zeznaniami córki Kuczalskiej i mocno obcią­
żyły oskarżonego.

Zeznania Liszczyka były dla Grzeszolskiego 
b. niekorzystne, gdyż jak wiadomo, Grzeszolski 
oświadczył sądowi, że ze Staciw-ińską skojarzy! 
go dopiero prokurator podczas śledztwa.

Konfiskata „Nowego Dziennika*
W czorajszy num er „Nowego Dziennika'* uległ 

Lcnfiskacie za jeiSeu ustęp ad y k u łu  w stępnego p |. 
„R ytualne ubicie '. Po koiRiskn. is wydaliśm y 

drugi nakład, z opuszczeniem inkryminowanego 
ustępu.

Napad rabunkowy w Oświęcimiu
Do m ieszkania Józefa Schcnkera w Oświęci­

miu wtarguęlo trzech zamaskowanych i uzbro­
jonych w rewolwery bandytów, którzy po 6tc- 
roryzowauiu zmusili go do wydania gotówki w 
kwocie 500 zł. i otwarcia kasy ogniotrwałej, z 
której skradli biżuterję, wartości 12.000 zł. Ban­
dyci zbiegli w niewiadomym kierunku. Policja 
wszczęła za nimi pościg.

_ O Q 0 —

Warunki sn eżne w g ó rach
Liga P opierania T urystyki ogłasza narciarsk i 

komunikat śniegowy z dnia 20 bm.:
Rozległy wyż barom cUyczny nad Europą ś m a - , 

kową powoduje pogodę słoneczną. Możliwe w a ­
runki dla wycieczek narciarskich lylko w wyż­
szych p.utjacii gór, a przcdew -zyslkiem  w Bes­
kidzie Wysokim i w  T atrach.

Beskid Wysoki: Tem peraIurn powyżej zera,
pogoda słoneczna. Stau pokrywy śnieżnej: K ar­
b id ó w  0, Pilsko 120, Hucisko 0, Osielec 0, Polica 
70, Babia Góra szczyt 100 cm., śnieg ziarnis;v  
vf i t u) o raz około . 10 cm. świeżego. W arunki iha 
narciarzy wyżej 100U m. b. dobre.

T atry : T em peratura w pobliża zera. Togodi 
słoneczna. Cisza. Stan pokrywy śnieżnej: Poronin 
0, Bukowina 1*1, Myślenickie Turnie (50, Kasprowy 
W ierch oló, Chochołowska 30, Kalatówki 90, Roz­
toka S, M orskie Oko 81, Hula Gąsienicow a 77 cm. 
Puch zsiadły, miejscami ziarnisty . .Warunki w 
górach b. dobre.

W  innych gruzach górskich w arunki dla n ar­
ciarzy możliwe tylko w obszarach grzbietowych 
i szczytowych gór.

Przewidywany- przebieg pogody dla Karpa,t da 
dnia 27 bm..: W  związku z nadchodzącym od za­
chodu niżem ba.rom drycznyni spodziew ane jest W 
najbliższych dniach pogorszenie pogody i opady 
(w górach możliwe opady śnieżne.)
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Głos rozsądku
Warszawa, 20. 3. (Sin). Po deklaracji pos. rab. 

Rubinsteina zabrał głos poseł Moratcski, który 
stwierdza, że brak stronnictw utrudnia pracę 
parlamentarną. Wniosek p. Prystorowej, które­
mu przyświecały względy humanitarne, ma w 
sobie wadę pochodzenia, a mianowicie dykto­
wany był nerwami i sercem, a rde rozsądkiem  
Projekt w obecnej formie ma się gprzeciwić 
monopolizacji handlu mięsem, ale kartele nale­
ży zwalczać bez względu na to, czy są żydow­
skie czy katolickie. Wobec dzisiejszej nędzy Ind 
ności wiejskiej, nie powinno się wywoływać 
wstrząsów ekonomicznych, które muszą się od­
bić gospodarczo na producentach. Nie powin­
niśmy pod naciskiem z zewnątrz licytować się 
w antysemityzmie, dlatego należy raczej rzucić

pomost dla współpracy, dla dobra kraju i ca­
łego społeczeństwa.

Protest pos. Sommersteina
Po nim zabrał głos

POSEŁ SOMMERSTEIN,
który bardzo ostro sprzeciwia 6ię projektowi. 
Mówca dowodzi między innerni, że na 60 i kil­
ka miljonów wieprzów, wielka ilość bita jest bez 
uprzedniego ogłuszania. Następnie powołuje się 
na to, że władze polskie interweniowały w swo­
im czasie na Górnym Śląsku w komisji miesza­
nej Calondera o przywrócenie uboju rytualne­
go. Mówdca protestuje ostro przeciwko tej 
ustawie ze stanowiska konstytucyjnego, praw­
niczego i humanitarnego.

Względy gospodarcze a nie humanitaryzm
Pos. MiedzfAskf popiera wniosek rządowy
Skolei zabrał głoB poseł Miedziński, który po­

lemizuje z wywodami prawniczemu posła Som- 
anerstcina i twierdzi, że nie jest prawdą, jakoby 
istniała w tej sprawie wyjątkowa atmosfera w 
Sejmie. Naodwrót ta atmosfera istnieje poza i- 
zbami. Ni* zabrałby głosu z trybuny, gdyby nie 
było oświadczenia posła Dudzińskiego z prze­
biegu posiedzenia Klubu niepodległościów P. 
poseł Dudziński twierdził bowiem, że w klubie 
niepodległościów są istotne różnice zdań. Rze­
czywiście pewne różnice zdań istnieją, ale są 
to różnice natury historycznej, tak jak dawniej 
w Pierwszej Brygadzie istniały różnice zdań 
między piechotą a kawalerją. Kawalerja bowiem 
szarżuje, nie oglądając się ani na prawo, ani na 
lew7 o. ■. >A 1

Poseł Dudziński należy Ho kawaler}?, 'dostał
ustawę, szarżuje ją, więc, nie oglądając się na 
poprawki rządu. Ja i p. muiister Poniatowski 
należymy do piechoty, chodzimy wolno, nie ner­
wowo, uglądaiąc się na wszystkie strony. Z te­
go punktu widzenia więc, ceniąc p, ministra Po­
niatowskiego, jako znawcę rolnika, wypowia­
dam się za p. ministrem Poniatowskim, a nie 
za p. Prystorową. Oczywiście w odniesieniu do 
I). Prystorowej nie może być zastosowana teza
0 piechocie i kawalerji, ale wybierając między 
p. Poniatowskim a p. Prystorową, muszę pizy- 
znać rację p. ministrowi Poniatowskiemu. Mó­
wiło się tu dużo o przyzwyczajeniach religijnych
1 o Talmudzie. Ja Talmudu nie znam i proszę 
mnie zwolnić od nauki Talmudu. Można tu mó­
wić o względach humanitarnych, ale mojem zda 
niem, w tej sprawie ma też cos do powiedzenia 
zainteresowany wól i krowa i należałoby się 
spytać: wołu lub krowy, jaką metodą chcą być 
zabijane i gdyby mogły odpowiadać, napewno 
usłyszelibyśmy odpowiedź: proszę mnie nie za­

bijać. A co do metody, zgłosiłyby swoje desinte- 
ressement.

Ja, jako chrześcijanin, nie chcę wcale widzieć 
mięsa ubitego koszernie i za to drogo zapłacić 
Nie można się powoływać na inne kraje Euro­
py, gdyż jak wiemy, w Indjach istniał zwyczaj 
palenia wdów po śmierci tnężów, temu zwycza­
jowi Anglicy się sprzeciwili, a Hindusi odstą­
pili od tego zwyczaju. Jednakże ze stanowiska

Uroczysty protest rabinów

rolniczego, wypowiadani się za ustawą w tek­
ście rządowym, tembardziej, że ustawa ta nic 
chce wcale żydowskiego monopolu dla handlu 
mięsem. Oświadczam się też z tego powodu za 
tą ustawą, ze jeżeli Żydzi chcą jeść koszerne 
mięso, niech ponoszą konsekwencje.

Idea przewodnia 
pos. Prystorowej

W dalszej dyskusji nad projektem ustawy za­
biera glos posłanka Prystorową, która staje w 
obronie komisji administracyjnej. Polemizuje 
bardzo ostro z posłem Miedzińskim .obawia się, 
że art. 5-ty, w tej redakcji, w jakiej został przy­
jęty zagubi całą ideę i myśl przewodnią, któia 
dążyła do uwzględniania interesów- band u 
chrześcijańskiego. Żydzi będą w dalszym ciągu 
naciskali na ludność wiejską. Uważa p. po-d.i 
Miedzińskiego za człowieka zdolnego, który 
jednak oderwał się od rzeczywistości i tem sa­
mem odrywa nas od mięsa.

P. Prystorową oświadcza, że chodzi tu o t >, 
aby Sejm nie słał się niepopularny. A Sejm po. 
pularny musi się liczyć z opinją społeczeństwa. 
Między Polakami musi być zgoda i w konklu­
zji prosi, aby pamiętano 0 opłatach 10 groszu- 
wych. W oświadczenie rabinów nie wierzy, tak 
same jak nie wierzy w zapewnienia k«. Żongul- 
łowicza, który powołuje się na oświadczenai ra­
binów. Domaga się uchwalenia ustawy w brzmię 
niu przyjętym przez komisję.

Projekt i poprawki rzodowr stanowią
" żydowskiej

Warszawa, 20. 3. (ZAT) ŻAT-na otrzyma­
ła następujący komunikat: Przedstawiciele
duchowieństwa żydowskiego w Polsce, zebra 
ni dnia 19 bm. w lokalu Związku rabinów R. 
P., w Warszawie po zapoznaniu się z oficjal­
nym tekstem projektu ustawy zgłoszonym w 
Sejmie, a skierowanym przeciwko ubojowi ry 
tualnemu jako też z tekstem poprawek do 
tej ustawy uchwalonym przez komisję admi­
nistracyjno - samorządową wraz zniesłycha- 
nemi obelgami, któremi obrzucono wyznanie 
żydowskie na ostatnch dwóch posiedzeniach 
tejże komisji,

wyraża najgłębszy żal i ból spowodu 
obrazy religji żydowskiej i godności 
narodu żydowskiego.

Oświawdczamy najuroczyściej, że wszyscy 
bez wyjątku rabini w Polsce stwierdzę ją, iż 

tak projekt ustawy jak i poprawki rzą 
dowe do wspomnianego projektu u s-1

tawy, które zmierzają do ograniczenia 
uboju rytualnego, przyczynią się do 
podważenia podstaw reilgijnych, że w 
żaden sposób na te poprawki zgodzić 
sie nie mogą.

Szczególnie boleśnie odczuwamy próbę po­
zbawienia Żydów praw obywatelskich przez 
nałożenie na nich

specjalnego haraczu za pozostawienie 
im możności wykonywania prawa bo­
skiego (Tory)'

Obecnie, w nader poważnej chwili, apeluje 
my do przedstawicielstwa narodu polskiego, 
do członków Sejmu polskiego, aby nie dopu­
ścili do krzywdy Żydów, coby było sprzeczne 
z szlachetnemi tradycjami narodu polskiego i 
wskazaniami śp. Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego, którego żałobne imieniny obchodzimy 
dziś poraź pierwszy.

Utrwalenie pokoju -  mówi Flandin
Paryż. 20. 3. PAT. Przy przepełnionych ła­

wach poselskich de Chammard o godz. 15.10 
tworzył posiedzenie Izby Deputowanych. 

Natychm iast po otwarciu obrad minister 
'Tandin złożył deklarację o rokowaniach lon­
dyńskich. Rząd — mówił mm. Flandin — po 
-niach polnych obaw przynosi wam utrwale­
nie pokoju. Osiągnęliśmy ten wynik nie od­
stępując od zasad, proklamowanych od sa­
mego początku. Już w deklaracji z dnia 10-go 
marca rząd francuski oświadczył, że wkroczę 
nie wojsk niemieckich do Nadrenji nietylko 
zagraża bezpieczeństwu Francji, ale  ̂ także 
przyszłości pokoju europejskiego i Ligi Na­
rodów. Zgodnie z postanowieniami traktatów 
frząd francuski zwrócił się do Ligi Narodów, 
o stwierdzenie naruszenia traktatów. Od te­
go stwierdzenia bowiem zależy uruchomienie 
pomocy gwarantów, w razie niebezpieczeńst­
wa. .-łlandin wylicza demarches. poczynione 

Londynie, celem uzyskania stwierdzenia

naruszenia traktatów przez Niemcy. Było 
rzeczą ważną, aby w Londynie słyszano głos 
Francji, którego od paru miesięcy tam nie 
słyszano. Rokowania zasończyły się przez u- 
chwalenic tekstów, zgodnie przez mocarstwa 
locarneńskie ustalonych.

Flandin odczytuje tekst „Białej Księgi” po 
czem oświadcza: Przed przystąpieniem do 
rokowań Niemcy muszą przyjąć warunki 
wstępne, stanowiące niepodzielną całość. — 
Czy mam dodawać, że niema mowy o tem, a -  
by międzynarodowa siła zbrojna zajęła jaką­
kolwiek część terytorjum francuskiego lub 
belgijskiego? Francja nie przyjęłaby żadnych 
rokowań na taki temat.

Wszystkie środki będą przedsięwzięte, aby 
zapewnić bezpieczeństwo Francji w razie na­
padu — oto wynik naszego wysiłku dla u- 
trzymania pokoju. Mam nadzieję, iż Niemcy 
ocenią, że propozycje nasze są umiarkowane. 
Bez względu na pomoc, której możemy się

Warszawa, 20. 3. (Sin). Mianowany został no­
wy attache poselstwa R. P. we Włoszech. Został 
nim p. Ludwik Krofowski z Centrali MSZ. 0- 
bejmie on urzędowanie z dniin 1 kwietnia.

* * *
Warszawa, 20. 3. (Sin). Wskutek kryzysu go­

spodarczego liczba instytncyj zastawniczych w 
kraju znacznie zmalała. W całym kraju działa 
obecnie 26 lombardów.

* * *
Warszawa. 20. 3. (Siu). Tegoroczne ferje 

Wielkanocne na Wyższych Uczelniach będą 
trwały tylko 2 tygodnie, poza uniwersytetem 
J. P., gdzie przerwa na podstawie rozporządze­
nia rektorów przedłuża się do 20 kwietnia br.

spodziewać ze strony naszych przyjaciół, li­
czymy przedewszystkiem na samych siebie.

Flandin kończąc deklarację oświadczył: W 
nadchodzącej kampanji wyborczej trzeba pa 
miętać o sile jedności Francji. Współzawod­
nictwo ludzi i partyj musi zniknąć, gdy idzl« 
p pokój bezpieczeństwo i prestiż Francji.

Izba przyjęła mowę Flandina oklaskami.
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CO DALEJ?
Gwarancie dla Francji i Belgii I nowa 

europejska konferencja
Londyn. 19. 3. PAT. Procedura, którą praw­

dopodobnie Rada Ligi zastosuje, jest następu­
jąca: Sygnatarjusze Io k arn a  skierują do Rady 
Ligi projekt zalecania, a ł#  sporne zagadnienie 
zgodności paktu francusko-sowieckiego z pak­
tem lokarneńskim przekazać do Trybunału Ha­
skiego. Rada Ligi zalecenie ro uchwali i w myśl 
dalszych zaleceń sygnatarjuszy uchwali wprowa­
dzenie tymczasowych zarządzeń ochronnych 
(mesures conserva'toires) w postać, nowej stre­
fy zdemilitaryzowanej w Nadrenji, obsadzonej 
przez wojska międzynarodowe. Jeśli Niemcy, 
c zego należy oczekiwać, uchyla się od oddania 
sporu TryLunalowi Haskiemu i nie zgodzą się 
na wspomniane zarządzenia tymczasowe, spór 
mimo to odesłany będzie zapewne do Hagi, a w 
międzyczasie aż do uzyskania OTzeczema, Rada 
pnlcci sygnatariuszom Loearna, aby w braku 
,-kntfcznych zarządzeń ochronnych zawarli 
niu -hv sobą stosowny układ, zapewniający bez­

pieczeństwo, naruszone wskutek wycofania się 
Niemiec z zobowiązań lokarneńskich. Układy te 
wejdą wówczas w życie w postaci specjalnych 
gwarancyj brytyjskich dla Francji i Belgji. w 
których wspólne narady sztabów odgrywać bę­
dą doniosłą rolę. Przy tej procedurze zyska się 
nieco na czasie i odwlecze powzięcie decyzji co- 
najmniej na 2 miesiące. Po tym okresie, gdy 
Trybunał Haski wyda orzeczenie i gdy odbędzie 
się już plebiscyt w Niemczech i wybory we Fran 
cji, przystąpi się do szerzej zakrojonych roko­
wań na temat całokształtu bezpieczeństwa i sta­
bilizacji pokoju w Europie. Specjalne gwaran­
cje, jakich W, Brytanja udzieli obecnie Francji 
i Bel gji, pozostałyby w mory na cały okres pro­
wadzenia tych rokowań. W kuluarach Rady 
Ligi była już dziś mowa o tern, źe na początek 
czerwca zwołani będzie do Brukseli nowa eu­
ropejska konferencja o utrwaleniu bezpieczeń­
stwa i pokoju.

Rezolucja uchwalona przez Rade
Ligi Narodów

Londylf. 15. 3. PAT. Tekst uchwalonej 
ił&jś przez Radę Ligi Narodów rezolucji fran 
cusko belgijskiej brzmi jak następuje:

Rada Lig! Narodów naskutek skargi Bel 
gji i  Francji, skierowanej do Rady dnia 8 
marca 1936, stwierdza, że rząd Reszy niemie 
ckiej naruszył art.43 wersalskiego traktatu 
pokojowego przez wprowadzenie sił zbroj­
nych i obsadzenie nimi w dniu 7 marca 1936

r., zdemilitaryzowanej strefy, us+aIoriej w 
art. 42 i następnych traktatu wersalskiego: 
w pakcie locarneńskim, Rada Ligi Narodów 
wzywa sekretarza generalnego aby w wyko­
naniu paragrafu 2 art. 4 tego paktu powia­
domił niezwłocznie jego sygnatarjuszy o 
stwierdzeniu uczynionem przez Radę Ligi 
Narodów

Belgia za rewizjonizmem
Bruksela. 19 3. PAT. Komentarze prasy 

belgijskiej przewidują, że przyjazd do Lon­
dynu yon Ribbentropa, którego zręczność dy 
plomatyczna jest podkreślana, spowoduje 
nowy zwrot w dotychczasowych rokowa­
niach. Komentarze belgijskie zawierają co­
raz częściej uwagi krytyczne pod adresem 
Francji, której zarzucają zbyt nieugięte, a 
■jednocześnie niekonsekwentne stanowisko, 
pozbawione realnych przesłanek Potrzeba re 
alistyczej koncepcji przy opracowywaniu "o 
wego układu jest specjalnie podkreślana, sto 
sunek prasy belgijskiej do rob Sowietów na 
konferencji londyńskiej nacechowany jest 
dużą nieufnością.

„Vingfcieme Ślecie* zwraca uwagę, że już 
czas najwyższy porzucić hlmeryczne koncep­
cje: któremu upajali się niektórzy mężowie 
stanu, Duch jaki patronował przy opracowa­
niu traktatu -»ersalsldogo przesiał już ist­
nieć. Każde rozwiązanie obecnych trudności, 
w Uórem istniałyby jakieś dyskryminacje 
miedzy Niemcami a innemi państwami, jest 
dziś z góry skazane na niepowodzenie — kon 
kin. duje dziennik.

Wszelkie rozprawy na temat jakiegoś sym 
bolicznego gestu ze strony Niemiec lub czę­
ściowego wycofania z Nadrenji niemieckich 
załóg wojskowych — są tylko oizantyjską 
dyskusją •— mówi „Librę Belge”. Istotnem 
zagadnieniem chwili obecnej jest, zdaniem 
pisma, potrzeba zrekonstruowania statutu 
europejskiego.

„Ciężka ptaca" dla poszumienia
Londyn. 19. 3. PAT. Agencja Reutera do­

nosi: Delegacja francuska i a: ytyjska opu­
blikowały jednobrzmiące oświadczenia:

Ciężko pracowaliśmy dla sprawy porozu­
mienia pomiędzy 4-ma mocarstwami. Osiąg­
nięto wielce zadawalające postępy. Obecnie 
sytuacja przedstawia się w ten sposób, że 
cztery delegacje opracowały tekst, który 
znajduje się teraz w stadium formułowania, 
poczem zostanie on przedłożony odnośnym 
rządom, które zachowują całkowitą swobodę 
wydania opinji w tej mateiji.

Jubileusz 
Abrahama Morewskiego

Lódż. (ŻAT) Wybitny aktor, reżyser i  literat 
Abraham Jfcrewski obchodim' w tych duaJi Jubi­
leusz oO-Iccia pracy artystyczne] i literackiej. Ce­
lem obchodu jubileuszu zawlazal się vr Łodzi ko. 
uJfjKE społeczny, który zorganizuje akademję ju­
bileuszową i wyda zbiór artykułów i krytycznych 
celem  działalności M orcwskicgo.

Szosa Teł-Awiw Potach Tikwa 
będzie rozszerzona

Tel-Awiw. (ŻAT) Jat; donosi .Dawar” rząd po­
stanowił rozszerzyć szosę, łączącą Teł-Awiw i 
lYtaoh-Tikwah. Obecnie szosa ma 5 mir. szeroko­

ści, w  przyszłości zaś szerokość w ynosić będzie 
17 nitr., z tego 14 asfaltow anych. Prace rozpocz­
ną się już w  przyszłym  tygodniu, przy ozem rząd  
zapewnia, że zatrudni w  odpowiedniej mierze 
rów nież żydowskich robotników.

Wykrycie pieczary ze staremi 
mogiłami w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT) Podozaa ŁopSZS studni w  
Ogrodzie botanicznym na terenach uniw ersytetu 
hebrajskiego, w ykryto  pieczarę z  m ogiłarr ży­
dowskiemu Jak  sądzę można z w ykrytych sprzę­
tów, mogiły te  pochodzą z okresu  pized zhurzc- 
nern drugiej świątyni. Na terenie uniw ersytetu 
w ykryto już kilka pieczar. W  jednej z  rich  — 
m earat Nikonor —  pochowano szczątki d r. J. L. 
P ińskiera.

Wzmożona heca arabska 
w Palestynie z okazji pobytu 
delegatów z Irakn

Jerozolima, ŻAT. 'W ziwiązku z pobytem 15 
parlamentarzystów z Iraku daje się zauważyć 
wzmożona akcja arabska, która pośrednio go- 
d*a również w Żydów. Cała prasa arabska peł­
na jest opisów uroczystych przyjęć na rzecz de­
legatów. W zamieszczanych w prasie sprawo­
zdaniach z przemówień wygłoszonych na oma­
wianych przyjęciach wynika, że niejednokrot­
nie występowano przeciwko mandatowi i wła­
dzom angielskim, przyctem uprawiono też he­
cę antyżydowską. Niektórzy rozgorączkowani 
fantaści rozprawiali o chwili, gdy wojska Ira ­
ku wkroczą do Palestyny, aby wyzwolić „ani- 
tkanych" Arabów. Warto zaznaczyć, że pod­
czas gdy rząd toleruje otwarte wystąpienia an- 
tyżydowzlrie w związku z pobytem gości z 

Iraku, władze francuskie pozwoliły jedvnie na 
parogodzinny pobyt tychże delegatów z Iraku, 
aby uniknąć hecy zagrażającej porządkowi i 
pokojowi w kraju.

Poczta lotnicza do Palestyny
Warszawa, 19. 3. Sin. Polska Linjs Lotnicza 

LOT z nwagi na rozwijające się stosunki han­
dlowe drtędzy Polską a Bliskim Wschodem u- 
•prawniła przesyłkę listów. Rozkład lotu został 
w ten sposób ułożony i usprawniony, że list wy^ 
słauy pocztą lotniczą z Warszawy do Palestyny, 
mus5 dotrzeć do miejsca przeznaczenia w ciągu 
48 godzin.

Wspólna akcja na rzecz 
„Keren-Hechalnc”

W arssa^a. (ŻAT! "W porozumieniu z C. F  Or-
ganizacil Sjonistycznej, zawarty został okład mię-i 
dry organizacjami „Hechaluc” i „hechaluc-Halklal1 
Cjoni**, w  myśl którego tegoroczna akcja „Keren- 
Hech&luc” prowadzona będzie wspólnie dla obuj 
argpmzacyj dhaiurowycn. W  hachszarae oem orea-i 
Juzaeyl znajduje się obecnie przeszło 10.000 ezłou-i 
ków (w tern „HecLaluci “ — 8500) w  219 p u n k ­
tach. Organizacje i irzyiuują dwie feim y (na Gro­
ch owit i w Cze® ochowie), 5 ośrodków rolniczych ; 
gospodarstwa pomocnicze (ogrody, mleczarstwo, 
chów drobiu itd.), kilka warsztatów pracy rze­
mieślniczej (krawieotwo, stolarstwo, ślusarstwo i 
in.) oraz dwa sanatorja: w  Józefowie pod Oiwo- 
ckicm i No wat orne na Wołyniu,

Pożyczki dla urzędników
Warszawa, 19. 3. Sin W sw fratu  z powziętą 

przez prem jera decyzją o udzielenie pożyczek 
dla pracowników państwowych na apłaie zadłu­
żenia, Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, c- 
kreślający sposób udzielenia tego rodzaju poży­
czek. Najwyższa pożyczka nie może przekroczyć 
kwoty 1.000 zł. i może bvć udzielona funkcjoua- 
rjiMzowi państwowemu tylko jeden raz.

W tym wypadku otrzymana przez urzędnika 
zaliczka na poczet uposażeń ma byó przeznaczo­
na tylko na opłaty szkolne, albo na naukę wła­
sną danego urzędnika, lub też na nauko dzięci. 
Zaliczka przekazywana będzie nie do rąk  urzęd i 
nłka, lecz wprost do zakładów naukowych na j 
rzecz funduszun opłat szkolnych.

Umorzenie dochodzeń przeciw 
żołnierzom japons' i n

Tokio, 19. 3. PAT. Japońskie ministerstwo 
wótjny zawiadomiło, ic  1360 żołnierzy, którzy 
brali udział w Dowstaniu i dotychczas pozosta­
wali pod strażą w koszarach, obecnie, po prze­
prowadzeniu dochodzeń przez sąd wojenny, po­
wrócą do swych oddziałów, jako uznani za nie­
winnych. Podstawą do wydam a takiego orzecze­
nia przez sąd był fakt, że żołnierze ci słuchali 
jedynie rożki zów swych przełożonych. Dotych­
czas nic nie wiadomo o przyszłym losie ofice-. 
rów, którzy brali udział w powrstaniu. Stau wo­
jenny w. Tokio trwa.

Grypa szaleje w Helsingforsle
E jga, 19. 3. PAT. Donoszą z  Helsiugforsr o 

panującej tam epidemji grypy, na którą zapadła 
blisko połowa mieszkańców miasta. WszysUie 
szkoły są zamknięte, a nawet ruch uliczny u- 
legł znacznemu osłabieniu
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Debiut von Ribbentropa w Londynie
N ie  Niemcy są winne —  lecz Francie.ik ji

Oiyw f d >  w Łodzi
RjUdk włókienniczy po likwidacji dwutygodnio­

wego strejku dozi.ał poważnego ożywienia. Pozoa 
tare to w związku ze słabym dotychczas naogół 
przebiegiem tranzaikcyj sezonowych we włókien­
nictwie i głodem towarowym, jaki pow stał w  oi: 
r ts ie  strejku włókniarzy. Zjazd kupiectwa prowin 
cjonalnego od początku tygodnia jest dość liczny, 
pizyezem rcprcz -nlowane są wszystkie dzicłni,v  
k raju  ze szczcgóilnem uwzględnieniem ziem wscho 
flnkh. VT większości fabryk produkcja uległa wy­
datnemu zwiększeniu, przyozem w  kołach produ­
centów utrzymuje się opinia, że len stan rzeczy 
trwać będzie do połowy kwielnia.

Opłaty na Fundusz P racy  
w lokalach gastronom icznych

Centralne Stowarzyszenie R estauratorów , Hote­
larzy i Pokrewnych Zawodów R. P. zw róciło się 
do m inisterstw a opieki społecznej z prośbą o znie 
sienie opłat na Fundusz Pracy, pobieranych od każ 
de, osoby, przebywającej w  zakładzie gaslroncm icz 
rym  w godzinach od 21 do C-tej. Zdaniem Stowa­
rzyszenia, inkasowanie wymienionych opłat odbi­
ja się bardzo niekorzystnie na obrotach w  restau 
racjach, a lem samem zmniejsza wpływ y podatko­
we do Skarbu Państw a. Frekwencja w restaurac­
jach i barach spada bowiem gw ałtow nie ok. godiz. 
24-tej ponieważ publiczność sla łe  kwest jonuje t nie 
chce pir.cić lego podatku, uważając go bądź za nie 
słuszny, bądź też za niewspółmiernie wysoki w 
slcsunku do dzisiejszych ccn w  zakładach gastro ­
nomicznych.

Równocześnie Stowarzyszenie zaproponowało za 
siąpienie doiychczasowych opłat na Fundusz Pra 
cy określoną sławką, która byłaby dopisywana do 
patentów  akcyzowych w  wysokości zeleżncj óo ku 
tpgorji przedsiębiorstwa.

Włoska kon iunktura  wo enna
Od pewnego czasu przesiano ogłaszać dane sti-  

tystyczne o \ąyt-worczoścł przemysłu włoskiego. Na 
t,.miast od ożasu Jlo czasu ukazują się publikacja 
związku przemysłowów włoskich. W ostatniej !a 
kiej publikacji znajdujemy wzmiankę, że po‘ okre­
śli- gorączkowej pracy fabryki włoskie pracują w  
St.spznic spokojniejszem tempie. Przemysł tneia. 
law y i maszynowy pracuje przedewbzysitki, m na 
potrzeby wojskowe. Przemysł środków żywnos- 
c i owych zwiększył produkcję. W niektórych gałę­
ziach przemysłu trudno będzie uniknąć zwyżki cen 
Bardzo pomyślna konjunktura wytworzyła się d'a 
tych gałęzi przemysłu włókienniczego, któro pra­
cują dla potrzeb armji. Natomiast z  trudnościami 
Wałczy produkcja towarów włókienniczych, obli­
czonych na eksport. Niektóre fabryki, niepracujące 
r.a potrzeby wojska, mus.ały ograniczyć produk­
cje z  powodu braku surowca. To samo obserwuje 
się w przemyśle skórzanym.

Sowiety tworzą przemysł 
ifdw&bdiczy
; Rząd sowiecki zamierza rozwinąć na Kaukazie 
przemysł jedwabiłiczy, głównie przez zaprowadze­
nie hodowli i  wylęgarni jedwabników aż do koń­
cowej produkcji przędziwa. W  związku z tem So­
wiety chcą uniezależnić się od przywozu jedwabiu 
zagranicznego, sprowadzanego głównie z Francji. 
W tym celu rzad sowiecki, zamówił już w  Japou- 
ji Większą partję maszyn przędzalniczych,

Rozporządzenie w sprawie 
określenia przedsiębiorstw 
w większym rozmiarze

Ministerstwo przemysłu i handlu przesłało 
samorządowi gospodarczemu projekt nowego 
rozporządzenia w sprawie określenia przedsię­
biorstw w większym rozmiarze.

W myśl powyższego projektu za przedsiębior­
stwa prowadzone w większym rozmiarze uważa 
się: a) przedsiębiorstwa zaliczone do przedsię­
biorstw handlowych kat I; b) z przedsiębiorstw 
zaliczonych w myśl ustawy o państw, podjtku 
przemysłowym do przedsiębiorstw handlowych 
kat. II  przedsiębiorstwa handlu detalicznego (t. 
zw_ pólhurt), komisowe, ekspedycyjne, przewo­
zowe i biura pośrednictwa handlowego, chyba 
że właściwa izba przemysłowo . handlowa u- 
zna, żp dane przedsiębiorstwo nie jest prowa­
dzone w więkozyi rozmiarze; c) przedsiębior­
stwa, które w myśl ustawy o państw, podatku 
przemysłowym zaliczone są do przedsiębiorstw 
przemysłowych kar. I —  V; d) przedsiębior- 
itwa, zaliczone w myśl ustawy o państw, podat­
ku przem. do przedsiębiorstw przemysłowych 
Kat. Yl-Yllf, jeżeli kupcy je prowadzący, po-

Londyu, 19. 3. PAT. 0  godz, 10.30 rozpoczęło 
się historyczne posiedzenie Rady, w którem po 
raz pierwszy od czasu opuszczeni! Genewy wzię­
ła udział delegacja niemiecka. Przy końca stołu, 
posiadającego kształt podkowy, w ostatnim fo­
telu po prawej stronie zasiadł von Ribbentrop, 
mając po swej prawej stronie historycznego już 
dziś tłumacza dr. Schmidta, który tesame funk­
cje pełnił również przy Stresemannie i innych 
niemieckich delegatach, występujących w Li­
dze Narodów. Obrady rozpoczęły sie w sposób 
suchy i wcale niezdradzający doniosłości histo­
rycznej chwili. Przewodniczący Bruce, uderzy­
wszy młotkiem w stół, krótko, bez żadnego wstę 
p® oświndczył poprostu, że udziela głosu przed­
stawicielowi Niemiec.

Von Ribbentrop natychmiast donośnym gło­
sem odczytał przemówienie w języku niemiec­
kim. które trwało 25 minut.

Oświadczył na wstępie, że zjawiając 6ię w Loi, 
dynie, delegacja niemiecka pragnie przyczynić 
się do wyjaśnienia iotniejącei sytuacji politycz­
nej. Rzad niemiecki dłngo rozważał i wahał się, 
ale wreszcie zdecydował się przyjąć zaprosze­
nie. skierowane do niego przez Ra<ię L'ci. Y0n 
RJjhentrop podkreślił, że stanowisko Niemiec 
do zagadnienia, które jest na porządku dzien­
nym, jest znane z mowy kanclerza Hitlera, wy­
głoszonej 7 marca. Niemcy oceniały układ lo- 
karneński jako umowę międzynarodwą, która 
po wszystkie czasy wykluczać miała stosowanie 
przemocy między układająceini 6ię stronami. 
Rząd niemiecki już wówczas przy zawieraniu 
układu zdawał sobie sprawę z lego, żc

k im a ły  specjalne zobowiązania sojusze 
uncji z kolską i Czechosłowacją,

00 do których zgodności z zasadami wyrażonemi 
w umowie lokarneńskiej, można było vrysuwać 
zastrzeżenia. Ale rzad niemiecki uznał wówczas, 
że umowy te dale się do struktury układu lokar- 
neńskiego dostosować.

Przechodząc następnie do omówienia paktu 
francnsko-sowieokbigo, you Ribbentropp oświad 
czyh że stan faktyczny wskutek wejścia w życie 
tego dojuiszn jest następujący: i) zgórą 200 mi­
lionów ludności Związku Sowieckiego, Francji i 
Czechusłowacji tworzą wspólny blok, 2) Fran­
cja I Związek Sowiecki są najpotężniejszemi mo­
carstwami miłitamemi świata, 3) sojusz ich jest 
wyłącznie skierowany przeciw Niemcom, 4) 
przez dodatkowy sojusz między Z.S.R.R i ,( zc- 
ohosłowaoją Związek Sowiecki, który granic z 
Niemcami nie posiadał, pośrednio przysunął s.ę 
w ten bp osób do granicy Niemiec, 5) na mocy 
powyższego sojuszu Francja, Związek Sowiecki
1 Czechosłowacja przypisują sobie prawo samo­
dzielnego określenia napastnika. Francja zwła­
szcza, podkreślił von Ribbentrop, może samo­
dzielnie zdecydować,

kto jest napastnikiem, esy Sowiety, czy
Niemcy.

Stwierdzając następnie, że intencje jurydyczne, 
zawarte w umowach lokameńskich, nie odpo­
wiadałyby wytworzonemu stanowi rzeczy i pod­
kreślają, że z punktu widzenia praktyczuej po­
lityki ewentualne zastosowanie sankcyj z art. 
16 paktu Ligi równocześnie przeciwko 2-ni tak 
potężnym inocars'wom byłoby nierealne, vou 
Ribbentrop zaznaczył, że Niemcy nigdy nie 
podpinałyby Loc arna. gdybv w swoim czasie przy 
rokowaniach nad temi układami przewidywany

siadają zakłady sprzedaży artykułów własnej 
produkcji, prowadzone sa na podstawie kat. I 
i II  przedsiębiorstw handlow ali lub kart reje­
stracyjnych; e) wszystkie przedsiębiorstwa, któ 
rych obrót przewyższa kwotę 100.000 zł. w sto­
sunku rocznym; f) w&zelkio przedsiębiorstwa 
bankowe.

Bez. względu na wysokość obrotu przedsię­
biorstwa uważa się za przedsiębiorstwa zarob­
kowe prowadzone w większym rozmiarze, jeżeli 
za takie uzna je właściwa izba przemysłowo- 
handlowa: a) przedsiębioistwa, zaliczone do

Łył len stan rzeczy, jaki wytworzyły sojusze 
Związku Sowieckiego z Francją i Czechosłowa­
cją. Niemcy znalazły 6ię w ten sposób w sytua­
cji nie do zniesienia. Von Robbentropp położył 
specjalny iiacisk na to, że gdyby te przesłanki 
były znane, to pakt reński nigdy nie doszedłby 
do skutku. Zdaniem rządu Rzeszj, sojusz fran- 
cusko-czeclio6łowaeko-6owiecki burzy równowa­
gę Europy i unicestwia przesłanki, na których 
układ locarneński bvl zawarty. Von Ribhen- 
tropp podkreślił, że Niemcy od Locama żadne­
go układu wojskowego nie zawierały. Rząd nie­
miecki wobec tego uznaje, że

układ lokarneński został naruszony i de fac­
to uchylony.

Rząd i naród niemiecki łudziły się coprawda, 
że sojusz Francji, Czechosłowacji i Związku So­
wieckiego nie będzie ratyfikowany. Obecnie jed 
nak, gdy ratyfikacja nastąpiła, jedyną możliwą 
konsekwencja było przywrócenie pełnej suwe­
renności Nadreuji bowiem rząd niemiecki po­
siada obowiązek dbania o bezpieczeństwo swe­
go kraju i obywateli. R iąd niemiecki odczuwa 
zarzut, że iednostronni uchylił układ, bowie.n 
w pojęciu Niemiec nannzenie nkładu nastąpiło 
ze strony Francji, ,wskutek ezego przestał on 
wogóle istnieć. To, co uczynił rzad niemiecki, 
przywracając pełną suwerenność w Nadretiji, 
było oczywistą konsekwencją dla wielkiego mo­
carstwa. Inni w analogicznych warunkach po­
stąpiliby tak samo. Co do wysunięcia przez kry­
tyków tezy, że

należało sprawę skierować do międzynaro­
dowej instancji rozjemczej, 

von R‘bbentror. oświadcz/ł, źe raczej było to 
obowiązkiem Francji wyjaśnić najpierw stosow­
nej międzynarodowej instancji rozjemczej, czy 
projektowany pakt francosko-sowiecki jest zgo­
dny z paktem lok arneń&kim, przedewszystkiem 
zaś, ak podkreśli! Ribbentrop, fakt zawjrcia 
sojuszu wojskowego z Sowietami otworzył prze­
słanki polityczne, których żadna instancja ju ­
rydyczna nie byłaby w stanie rozważyć. Decyzja 
niemiecka wywołana była również przekona­
niem. że na drodze rokowań z mocarstwami- 
sygnatariuszami Locarna, Niemcy nie uzyskały­
by zaspokojenia swvcb żądań i jedyny ekwiwa­
lent, jaki z niemieokiego punktu widzenia wcho­
dził w grę w tym wypadku, mianowicie przy­
wrócenie pełnej suwerenności w Nadrtmji. n i­
gdy nie zostałby przyzaany. Doświadczenia Nie­
miec z ubiegłych kilku lat były dla nich co do 
tego '.‘'ystarczajacym dowodem.

Ribbentrop zakończył swe przemówienie pod- 
kreśleniem, że obecnie Niemcy gotowe są prze­
kreślić całą przeszłość i rozpocząć

współpracą u  Europie jako wolny naród. 
Podkreśliwszy raz jeszcze gotowość Niemiec do 
przyjaźni z Francją, von Ribbentrop przedsta­
wił raz jeszcze propozycje Hitlera, jakc zmie­
rzające ku prawdziwej stabilizacji pokoju euro­
pejskiego.

Po przemówieniu von Ribbentropa Rada od­
roczyła się do popołudnia. O gudz. 15-ej Rada 
zbiera się ponownie dla przegłosowania projek­
tu zgłoszonej przez Francję i Belgję deklaracji. 
W międzyczasie zasiada gabinet brytyjski, a po­
tem konferencja lokarneńska dla ostatecznego 
zdecydowania uzyskanego w toku nocnych ob­
rad kompromisu między Francją, W Brytan ją 
i Belgją.

przedsiębiorstw handlowych kuteg. I I .  b) przed 
siebioretwa zarobkowe, należące do dwóch lub 
więcej, osób które zawarły między sobą umowę, 
mającą r.a celu prowadzenie wwpólnego przed­
siębiorstwa zarobkowego według zasad, odpo­
wiada,ącycl. pri, .pisom kodeksu handlowego o 
spółce jawnej lub komandytowej.

Orzeczenie izby przemysłowo - handlowej jeat 
również miarodajne dla oceny, czy przedsiębior­
stwo zarobkowe, uznane przez tę izbę naprow a­
dzone w większym rozmiarze, utraciło ten cha­
rakter.
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OD NASZYCH KORESPONDENTOM
-OQO-

KRONIKA KATOLICKA
RYBNIK TAKŻE. W ślad za Katowicami, gdzie 

uchwalono zniesienie uboju rytualnego, w niesio­
na zostały ostatnio do rad  miejskich w  Chorzowie 
Pszynie, Tarnowskich Górach a ostatnie w  Ryb­
niku wnioski w  spraw ie zniesienia uboju rytual­
nego na terenie tvch miast.

ZWIĄZKI POLSKIE PRZECIW  NIEMCOM. Sta 
laniem  Polskiego Z\v. Zachoduiego odbyło się 
zebranie przedstaw icieli orgauizacyj polskich, na 
Morem powzięło rezolucje ostro protestujące prze 
ciw w yw rotow ej robocie mniejszości niemieckiej. 
Powzięto rówmież uchwały domagające się zw ro­
tu przez Niemcy długów tranzytow ych. Rezolucja 
podkreśla, żo zam iast płacić swoje zobowiązania 
obraca Rzesza olbrzymio sumy na zbrojenia.

Z CHORZOWA
Z MAKKABI. W niedzielę dnia 22 bm. odbędzie 

się w  sa li lokalu Organizacji Sjonislycznej przy 
ul. Sienkiewicza 1. mecz tenisa stołowego, między 
..Makkabi'- Kraków i „Makkabi’* Chorzów. Począ­
tek zawodów o godz. 15.30.

BAL PURIMOWY KKL. I  MAKKABI. Zabawa 
purirnowa urządzona dnia 14 bm. przez komisję 
KKL. i ŻTGS. Makkabi w7 Chorzowie odniosła pel 
ny sukces.

CHULIGAŃSKIE WYCZYNY. Onegdaj wybito 
szyby w  drukarni żydowskiej L. Klapholza, przy 
ul Katowickiej 36. i w sklepie p. Czapnika, Kato­
wicka 2. W ypadki takie pow tarzają się coraz eząś 
cicj w  Chorzowie.

KRONIKA ŻYWIECKA
Z .,AKIBY ‘. Niedzielny jubileusz 10 lecia dzia­

łalności „A'kiby“ wykroczył daleko poza ram y u- 
roczystości organizacyjnej i s ta l się św iętem  ca­
łego społeczeństwa sjonistycznego naszego mias- 
l i .  Im preza rozpoczęła się od nabożeństwa -w miej 
scowej synagodze, na klórem  okolicznościowe 1 a- 
zenie w ygłosił rabin dr. Bau. Następnie odbył się 
przy nadzwyczaj tłumnym udziale publiczności w  
wielkiej sa li żyd. Domu Ludowego uroczysty :-u 

"p; cl, k tóry prow adził Iow. mgr. Scharf. P o  p o ­
w itaniach przez przedslaw icieli miejscowych i de­
legata Egzekutywy K rakow skiej o raz Sek. Nacz.

Akiby” instytucyj żydowskich udekorow ała p. 
dyr. Scrogowa Imieniem jubileuszowego Komite­
tu Honorowego, a  na życzeuic kierow nictw a gmaz 
'da żywieckiego odznakami organizacyjnem i zało­
życieli i sen jorów  ruchu o raz  członków Komitetu 
Lokalnego, poczem w pisyw ali się zebrani do a r ­
tystycznie wykonanej przez firm ę „A rt - Studio" 
księgi pam iątkowej. Na zakończenie uroczystości 
odbyła sio wieczorem w ielka akademia z udzia­
łem tow . mgr. Schuidenfreia z K rakow a i Dawida 
E irLorna z Katowic, na której odczytane zostały 
lolegramy gratu lacyjne od prez. Sw. Zw. Og. Sjon. 
dra Schw arzbarta, m gra Sałpetra, gniazda k r a ­
kowskiego „Akiby”. W części artystycznej odegia 
no trzy  żywe obrazy poświecone m arlyrologji ży 
•do ws ki ej. Całość wypadła imponująco. Nadmienić 
jeszcze wypada, że gniazdo żyw ieckie w ydało spe 
t js ln ą  jubileuszowy jednodniówkę, która spotkała 
się z" nader przychylne ni przyjęciem zc strony  spo 
leezeństw a.

R. KOMORNIK SKAZANY. Onegdaj zakończył 
się proces karny przeciwko b. kom ornikowi P iot­
row i Żyle, k tó ry  toczył się przez tydzień przed! 
Sądem Okręgowym W W adowicach na sesji wy­
jazdowej w  Żywcu. B. Komornik skazany został 
na 1 I pół roku w iezienia bez zawieszenia. Ponie­
waż skazany zapowiedział apelację od Wyroku, 
przeto został decyzją Sądu wypuszczony na wol­
ność.

Z MAKKABI. Prace przygotowawcze do uroczys 
lego obchodu jubileuszu są w  pełnym loku. Komi- 
lc! jubileuszowy pracuje i n len żywnie i przygoto­
w ał już szereg niespodzianek. W projekcie jest wy 
danie specjaluwch pamiątkowych żetonów.

REPERTUAR KIN. 20 -23  III. Edison; Sen nocy 
h ln ie j; Polonja: Sztandar wolności; 21-21  l! l .  
Edison: Nasi chłopcy m arynarze;

KRONIKA NOWOTARSKA
ORGANIZACJA STARSZEJ MŁODZIEŻY' sjo- 

nis tycznej „IlerzJija” liczy obecnie 30 członków 
i rozw ija żywą działalność kulturalną, prowadzi 
dla swych członków kursa języka hebrajskiego i 
bierze czynny ndział w pracy dla KKL. YV kon­
takcie ciągłym z „H erzliją" pozostaje „Akiba.” i 
Kcmilet Lokalny, który jednak winien bardziej 
la konieczną i pożyteczną organizacją się zainte­
resować. P racą  organizacji kieruje Ilanhaga z tow 
mgr. Mendłerówną i Yorzimmerówną na czele.

Z WIZA. W  sobotę 11 bm. odbył się we JYizie

wieczór humoru, na którym  wygłoszono żyw ą jed 
nodniówkę pt. „Nasi mężowie’* w  redakcji pp. Bał 
dingerowej, Drowych Goldnerowej, Kolbcrowej i 
Spissbachowej. Jednodniówka ta bardzo się podu 
bala.

AKCJA BUDOWY ŻYD. DOMTT LUDOWEGO.
Oregdiaj odbyło się pod przewodnictwem p. Dra, 
Slelana Hęrza posiedzenie Kom itetu budowy Do­
mu Ludowego, na którem po wyczerpującym re ­
feracie tow. Dra Stamlera uchwalono założyć Sto 
warzyszenie Żyd. Domu Ludowego w  Nowym T ar 
gu, wnieść do W ojewództwa podanie o zatw ier­
dzenie s ta tu tu  i po uzyskaniu tego zatwierdzenia 
przystąpić do realizacji planu budowy w  Nowym 
T argu żydowskiego Domu Ludowego"

SPRAWA UTWORZENIA W YDZIAŁU ZAM1EJ 
SCOWEGO. W7 związku z uchwałą Rady miejskiej 
dotyczącą przejęcia przez Gminę obowiązku p o ­
krycia wydatków, związanych z utworzeuicm w 
Nowym Targu stałego Wydziału zamiejscowego 
Sądu Okręgowego, Rada powiatowa na swem po­
siedzeniu plenarnein, odbytem w  dniu 13 bm. r.a 
wniosek ks. Dra K arabuły i p, I. Hamm erschlaga, 
poparty przez p. Starostę Gluta, uchwaliła joclio- 
głośnio przez wydatną pomoc materjailną umoża- 
wić gminie nowotarskiej specjalnie przyjętego 
przez nią obowiązku, wyżej określonego.

7. TOWARZYSTW A ZALICZKOWEGO. W dniu 
16 bm. odbyło się W alne Zgromadzenie Tow. na 
klórem  imieniem Dyrekcji i Rady Nadzorczej zło­
żyli sprawozdania pp. Drowie Ham m erschlag i 
Stamlcr.

Po wyczerpującej dyskusji powzięto uchwały 
v,' sprawach, stojących na porządku obrad zgod­
nie z .wnioskiem Dyrekcji, poczem w ybrano na no­
w ą kadencję J-letn ią  Radę Nadzorczą, złożoną z 
pp Chodorowicza Józefa, Degena Szymona, Gru > 
spanna Salomona, Gilnsberga Markusa, Hannmer- 
schlaga Ignacego, Maonheimcra Samuela, Basio­
ra  Maksa, Singer a Alojzego, D r Stamlera, Stęinc- 
ra  .Teruchima i TiUingera Zygfryda, która ukon­
stytuowała się wybierając swym prezesem p. Cho 
dorowicza, wiccprez. p. Hammerschlaga, sekreta­
rzem p. Singcra, a członkami komisji kontro lu ją­
cej pp, Chodorowicza, Gilnsberga i dra Sta niu- 
ra,

NABOŻEŃSTWO KU CZCI MARSZALKA P IŁ ­
SUDSKIEGO z udziałem publiczności i przedsta­
wicieli Władz admin. i wojsk, odbyło się w syna­
godze we czwartek 10 bm. Podniosłe kazanie W y­
głosił p. rabin WTeiss.

KRONIKA PRZEMYSKA
(Sg)ZNANY ZIEMIANIN SKAZANY ZA OBI! A 

ZE STAROSTY. Przed Sądem okręgowym w Prze 
myślu odbyła się rozpraw a apelacyjna w  głośnej 
spraw ie z oskarżenia b. starosty  w  Mościskach 
dra Pomiankowskiego pizeciwko znanemu ziemia­
ninowi z Trzoieńca p. Adamowi Yonga. o zuiesla- 
wicuie. Sąd uznał zarzuty  podniesione przeciwko 
starościc P. jako nieuzasadnione i zasądził Yon- 
gc na 2 tygodnie aresztu, oraz grzywnę 150 zi } 
umorzona am neslją. Spraw a ta  stanow iła senza- 
cję powiatu mościskiego.

UROCZYSTY OBCHÓD IM IENIN MARSZAL­
KA PIŁSUDSKIEGO. Staraniem  Zarządu tut. Grni 
ny W yznaniowej odprawione zostało dnia 19 bm. 
W7 Templu uroczyste nabożeństwo ku czci Marszał 
ka Piłsudskiego. W uroczystości wzięli udział ro 
prezentanci wszelkich orgauizacyj i instytucyj ży 
doyyskich w  nasze m mieście, przedstawiciele w ładz 
adm inistracyjnych i wojskowych o raz  kompanja 
żołnierzy - Żydów z tut. garnizonu. W  godzinach 
rannych odbyło się nabożeństwo dla młodzieży 
żyd. szkół przemyskich.

SENSACYJNY PROCES PRASOWY" W  P R Z E ­
MYŚLU. Przed sędzią okręgowym  Czernym toczył 
sic ciekawy proces karny  przeciwko b. redakto­
row i Expressu Jarosław skiego Emanuelów7* Scliif 
f mau o w7 i oskarżonemu przez d ra  W iktora Jedliń­
skiego z Jarosław ia  o obrazę czc;, popełnioną di u 
kiom na łam ach E xprcssu Jarosław skiego.

Tłem obecnego procesu jest se rja  artykułów, ja ­
ka pojawiła się w  tygodniku Jarosław skim , w  

których wytoczono przeciwko Schiłfmanowi b. 
w ażkie zarzuty, kwmstjonujące lojalność obyw atel 
ską Schiffmana. Ten osta tn i odwzajemnił się dro­
w i Jedlińskiemu i w ystaw ił mu niezbyt pochlebny 
wizerunek w  swem piśm ie Express Jarosław ski, 
co stanów-i w łaśn ie przedm iot dzisiejszej ropraw y 
O skarżony ofiarował dowód) praw dy, k tóry  Sąd do 
puścił. W  tym celu odroczono rozpraw ę.

ZMIANY PERSONALNE W  STAROSTWIE Do 
lychczasowy w icestarosta w  Przem yślu p. mgr. 
Gaw7enda został przeuiesiony do urzędu wojewódz 
k:c-go lwowskiego. Na opróżnione przezeń stano­
wisko powołano p. mgra. Jana Strzcckicgo, dotycb 
czasowego sekretarza wojewody.

Od Admin stracji

l i  
•  ■

Przypominamy
0 odnowieniu prenume­
raty za mieiiąc kwiecień
1 o odwrotnem uregulo­
waniu prenumeraty zaleg­
łej a to celem unika ęcia 
przerwy w w yiyłct piiuia

Z RADOMIA
W IELKA MANIFESTACJA PROTESTACYJNA 

W RADOMIU. Ogłoszony przez Żyd. Związki Rek. 
nlcze na dzień 17 m arca strajk na znak prolcslii 
przeciwko prześladowaniom  Żydów, zamienił 
,\v imponującą manifestację ludności żydowskiej w 
Radomiu.

Z robotnikami solidaryzują się przemysłowcy 1 
kupcy. Ani jedna fabryka, ani jeden sklep żydow­
ski nic zostały o tw arte.

Cala ludność żydowska, wyległa na, ulice m ias­
ta. Na pl JnigieUońskiin chciano urządzić wiec, uło 
ry natychm iast został p r/cz  policję w  hełmach — 
rozpędzony. Na ulicach rozdano ulotki przeciwko 
antysemityzmowi.

Porządek nigdzie nic został zakłócony. O godz.
2 popoł. miasto wróciło do normalnego wyglądu 
Sklepy zostały o tw arle , robotnicy w rócili do swo­
ich w arsztatów  pracy.

KOMITET NIESIENIA POMOCY BIEDNYM ŻY 
DOM W PRZYTYKU przeprowadza w  tych dniach 
akcję odzieżową na rzecz ofiar ostaluich zajść. 
Kcmilet zw raca się z apelem do społeczeństwa ży 
dowskiego, aby nikt nic uchylił się od obowiązku 
pcparcia prac Komitetu.

■Wszelkie datki pieniężne należy składać ua rę­
ce kasjera p. dr. Szenderowiczowej.

MATURA HEBRAJSKA W GIMNAZJUM „CHO 
YV W E J DAT” W Koedckacyjnem gimnazjum Tow- 
Pizyjació ł Wiedzy w Radomiu odbędzie się dn.a 
27 marca piśmienny egzamin końcowy z przedmio 
łów  judaistycznych. Do egzaminu dopuszczono 0 
uczenie i 10 uczniów.

KINO APOLLO: Zew krwi. i Fofies Bcrgcre
CZARY: Piekło Chin, i Casino de P aris.

Z DĘBICY
AKCJA PLRIMOWA. Kom isja KKL przep .ow a 

dzila tegoroczną akcję pnrim ową z bardzo ładnym 
wynikiem, na co szczególnie złożyły się imprezy 
urządzone staraniem  Kom itetu Pań.

ŻYDOWSKI KRÓL LEAR. W sal i Sokola w ys­
ławiona zoslala z powodzeniem sztuka J . Gordlaa 
pl. „Żydowski Król L ear”. Gra w szystkich amalo 
rów wypadła licz zarzutu. Przygotowaniem  w ie ­
czoru zajęła się Komisja KKL. pod przewodnict­
wem Iow'. Anzelma Tauba, zaś icżyscrow ał sztu­
ko tow. mgr. Laulbalin.

DOROCZNA REDUTA PLRIMOWA. Tegoroti>  
ua Redliła Purirnowa odbyła się w  lokalu tu t. So 
kola z nadzwyczajnym sukcesem. Szczególne uzna 
nie za znakomite udanie się imprezy, należy się 
Kom itetowi Pań. oraz p. dent. J. Kranaowi. G o r-( 
liwością pracy w7 Komitecie przegotowującym im -' 
prezę odznaczyły się pp. Bodnerowa, D aarow a, 1 
I-Iranzowa, Taubowa, i W iderspanowa, za co leż 
należy się im serdeczne uznanie.

ZE SCENY'. Zespół A rtystów  pod dyrekcją T a­
deusza P ilarskiego senj. w ysław ił w sa li Sokola 
doskonalą komedję p. t. „Trafika pani generało­
w ej”

WIECZORYNKA PUR1MOWA W HANOARZF.
Slaranfem najmłodszej w arstw y  gniazda llanoaru  
odbyła się dla członków udana wieczorynka puri- 
mowa.

RADA ORGANIZACYJNA. Na odbytem posiedzę 
niu Rady Organizacyjnej po s p r a w o z d a n iu p r z e ­
biegu i wyników konferencji krajow ej, uchwalo­
no szereg rezolucyj. M. iii. rada organizacyjna 
zw róciła się do Egzcknlywy z życzeniem konlyiui 
owania wysiłków w kierunku zjednoczenia raclm  
w młodzieży ogólno - sjońskiej. Ponadto Rada Or­
ganizacyjna obradow ała nad pracą organizacyjną, 
oiaz uad sytuacją w  Szkole Hebrajskiej.

Z KKL. Na okres święla Pesach pToklamuje ful. 
Komisja KKL. „Tydzień puszki bialoniebieskiej".

SPROSTOWANIE.
W związku z notatką naszą z dnia 5 marca nr. 

pt. „Akcja Kcren Iiajesod w  Przemyślu* prosze­
ni jesteśmy o sprostowamie, iż nie jest zgodne z 
praw dą jakoby lewica sjonislyczna w  Przem yślu 
wykazywała m ałą aktywność w  pracy na r z c ’z 
K. Ił. natom iast praw dą jesl, że podobnie jak w7 
latach ubiegłych, tak leż i obecnie biorą członko­
wie flitackdutu - Pio alei Sjon aktywny udział w  
akcji
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27 Adar 5696

Z Polskiego Czerw cnego Krzyża
Walne Zgromadzenie Okręgu K rakow skiego Poi 

skiego Czerwonego K rzyża odbędzie się w dniu 
28 m arca br. o godz. 18-Lej min. 30 (.godz. (j min. 
30 popołudniu) w lokalu P. C. K. przy ul. Podwa­
le 7j II. p. w Krakow e. N a porządku dziennym: 
Uchwalenie program u p rac Zarządu ukręgu na

rok 1936, uchwalenie preliminarza dochodów i 
wydatków Okręgu P. C K  aa rok 1936, zatwier­
dzenie sprawozdaniu i. bilansu na dzień 31 grud­
nia 1925 r. (§ 36 p. d.), wniosek na udzielenie Za­
rządowi ansoluitorfum, uzupełniające wybory  
członków Komitetu Okręgowego i ich zastępców, 
sprawozdanie i wnioski Komitetu budowy statku 
(barki-szpitala) rat. san. P. C. K.

Bez przesady przy rew izjach 
podróżnych

Komenda Straży Granicznej stw ierdziła iż Straż 
Graniczna dokonuje niekiedy powtórnej ru ^L ji 
podróżny cli, raz już rewidowanych przez urzędy 
celne. P rzy takich rewizjach znajduje się  zwykle 
drobiazgi, jak krawat, szelki i tp. W obec tego zos­
tało wyjaśnione, że podobna przesadna gorii wosć 
jest w ręcz szkodliwa, podrywa bowiem powagę 
urzędów celnych wobec cudzoziemców zwłaszcza i 
powoduje uznanie zażalenia i narzekania w  pra­
sie. Ingerencja Slraży Granicznej jest dopuszczal­
na tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy zacho­
dzi podejrzenie co do upraw iania przemytu. W 
tych wypadkach jednak Straż Graniczna musi 
w spółpracow ać z urz.ilc.n cemyi».

Ochotniczy zaciąg eta wojska
W najbliższym czasie ukaże się obwieszczanie 

w sprawie tegorocznego zaciągu ochotniczego do 
w o j s k ?  Zaciąd tegoroczny dotyczy roczni i ó  w  
1916 i 1918. Termin wnoszenia podań do w iaśu - 
wyoh PKU upłynie 20 maja. Fotym term inie do 
dnia 1 lipca będą przyjm owane podania ochotni­
ków, posiadających p raw e  do skróconej służby 
wojskowej. Jest wskazianem, aby tegoroczni ma­
turzyści w-e własnym in teresie zgłaszali się d > 
wojska na ochotników, ponieważ ustaw a o służ­
bie wojskowej ograniczyła odroczenia służby zoj- 
skowej dla akademików do la t 23.

POWAŻNA PRZESTROGA. Osłabiona skóira gło 
wy wymaga pielęgnacji preparatem  TR1LYSLN, 
który doprowadza komórkom wiosowym właści­
we składniki odżywcze, niezbędne dla normalnego 
rozw oju włosów. Niema nic lepszego dla włosc v 
ponad TRILYSIN! 8081 kr

—  JEHUDA. Dziś w sobotę 21 bm, wyśw.etl.i- 
riieobrazów palestyńskich i obozów letnich Jąhu- 
dy

| Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męaką zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
jn jtcrjały  ubraniowe 
„UBRANIOZMiAN", 
Augustjańska 10. r— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

jlJŻ  NA WIOSNĘ 
CZYŚCI chemicznie i 
FARB1IJE wjzelką gar 
derobę FR. JOGAŁŁA, 
najtaniej i najsolidniej 
uJ. DIETLA 93 telefon 
141-65. Filja Grodzka 
2 (w podwórcu).

S l l l k r

CZYŚCI sufity% ścia­
ny, tapety. Tapicer, 
Kościuszki 32. Tele­
fon 170-49. 8U 3kf

NIE ZAPOMNIJ — 
Karpeles, Kraków, 
Poselska 17. Najnow­
sze najelegantsze naj­
lepsze najtańsze wzo­
ry do różnych haftów.

8109kr

SZMATKI, worki, — 
przerabiamy na ładne 
deseniowe kilimowe, 
chodniki. Tkalnia ~  
Kraków Józefa 2. — 

5337?

ZAKŁAD tapicereko- 
dckoracyjny Z. Gold- 
finge.r przeniesiony 
na ulicę Kościuszki 
32. Telefon 170-49.

8113kr

ADWOKACKA kam
celarja wprowa dzou a 
w miejscowości pod­
górskiej zaeli. Mało­
polski do odstąpienia 
z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia: „Adwo-
kat“ N. Dziennik. — 

5369g

KOŁDER wytwórnia 
Adler dawniej Ichhei. 
ser została przeniesio­
ną (Gazowa) na Grodz 
ką 2, teł? 164-53. Pole 
ta :  kołdry pachowe, 
wełniane, wałowe, —- 
ręczne, maszynowe.

8123kv

W DNIU 30 marca 
1936 roku o godzinie 
10,30 przedpołud­
ni an w Sądzie grodz­
kim w Krakowie przy 
ulicy Starowiślnej L. 
13 w biurze Nr. 37 
odbędzie się licytacja 
realności lwh 155 gmi 
ny Kraków, I. śród­
mieście, położone: 
przy ul. Florjańskiej 
1. 30. Wartość szacun. 
kowa tej realności 
wraz z przynależnością 
mi ustaloną Łustała na 
kwotę 170.000 zł. — 
Najniższa oferta wyae 
si 85.000 zł. a wadjum 
a7.000 zł. S368g

WIOSNA NADCHO­
DZI wszyscy oddają 
swoją garderobę do 
najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej P ral­
ni, Farbiam i 
„KRAKOWIAN KA“ 
Centrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.67. 
Filja: Grodzka 71,
Uwaga1. Nowoczesne 
czyszczenie wszelkich 
kilimów, dywanów i 
firanek. 53t)6g

UNIEWAŻNIAM zgu- 
bioną książeczkę woj 
skową na nazwisku 
Gcrszon Honig z Miel 
ica wydaną przez P. 
K. U. Dębica. 8138k?

KOŁDRY na puchu, 
wełnie, wacie, poleca 
tanio Jakób Nuss- 
baum, wytwórnia koł­
der: Straidwn 1. I 
piętro telefon 134-67.

8112kr

SZYJĘ haftuję po­
ściele, kombinacje i 
montuie poduszŁ i. —- 
Werblówna. Paulinska 
16/1. 5396.;

TAPICER przerabia 
materace, kanapy, —; 
tapczany od 8 zł.. — 
Firanki okno 1 zł. 
Sendor, Tarłowska 
12, m . 10. 539 Ig

DENTYSTA 
TRAUBMAN przepro 

wędził się na
STAROWIŚLNĄ 18, 
Tcl. 139-78. S106kr

A. ilUSSBAUn
Kraków, Dietla 45 TeJ.113-58

PYKAM Y, CHODNIKI 
t b k R U T Y ,  L N O L E U f r i

}.RIGO" usuwa nieza­
wodnie ODCISKI. 50 
groszy. — Drogerja 
SCHAPSENSGHNA, 

Kiaków, Plac Nowy. 
______________ 7997kr

PLUSKWY tępi do­
szczętnie oryginalny 
płyn J O K  Dregrrja 
SCHAPSENSÓHNA, 

Piać Nowy. 780okr

SREBRNE przedmioty 
reperuje i odnawia — 
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Josele- 
wieza 2 tcl. 163-07.

▼ ▼ ▼ T ? T f r

ZAKŁAD 
KRAWIECKI 

S. KAUFlYlANN 
został przeniesiony 
z ulicy Dietla L. 36 

NA ULICĘ 
SI AROWIŚLNĄ 21, 
I. p. (w domu Kina 
„Adria’’). 8142kr

MATERa CE
1 PODUSZKI 

łóżka poi. PERFEKT 
oraz przyjmuje wszel­
kie roboty tapicer- 
skie na dogodnych 
wa.unkacli ZAKŁAD 
T A P I C E R S K 1  
BARDACHA, Kra­
ków, Krakowska 41- 
Telefon Nr. 174-83.

a n a s a S W t A T O y  B J  S K A W Y

m DL / -  Z D R O W IA  D Z l S C I
| D0 NASYOA we WSZWTKICH APIEKACH! DROGUEUACH...... ■!... ;lll- ' |y| • = 5Kt4D titOWNY APTfKA S.HAY. LWÓWl

■Urnr-1 ‘ 1 nKAZIMIERZOWSKA 3t ■ KOHEZJA 12.

Nauka Kroju, modelowania i szycia
ciwira Halpern-Sttsserowa
Absolwentka Moden-Akademie we Wiednia 

■■Hi K rak ó w , KRUPNICZA 14 mam
Zastanów się Prawdziwą rękojmię preeezyjaej

dobrze zanim i liwalej naprawy daj

wyb.fnis kwalifikowana 
siły fachcwe Zjadioszu* 

nych Warsztatów
UHEK i ABSbER

Kraków, Jana 11 (róg Marka)

oddasz do na­
prawy swoją
m aszynę do
p isan ia  lub
rachowania Tel. 109-05

■ ( ' / P i t i  w  b u d ż ^ c t P  jpsl k o n tro la  
.Sj- T o m  d lA  z d ro w iu  byW u „ O L L A " '

OLLA
tum

„POSTERESTANTE" 
Panie: Zofję St... Kra 
ków, H. H erm .. Kra­
ków, oraz L. S. 41, 
Bielsko upraszam u- 
przejmie o podanie 
bliższego nieanonimo. 
wego adresu pod „Nie 
zawiniona zwloką'* 
do Adm. N. Dziennika 

5374g

PIERWSZORZĘDNA
plisownia wykonuj 3 
również zakładki, mc- 
reżki, endel zwykły . 
francuski, hafty ma­
szynowe reczne oras 
obciąganie guzików 
starannie tanio. Okrę- 
tówna, Zwierzyniecka 
22. 8090kr

| Lokale |
MŁODa  para- poszu­
kuje pokoju umeblo­
wanego, ewentualnie z 
obiadami rytur.lnemi 
w sobotę. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dziennika 
dla „Para *. 8095fcr

LOKAL frontowy, — 
kilka łiblkacyj, po­
wierzchnia 130 m. kw. 
z instalacją kanałowT0. 
wodociągową, gazową, 
elektryczną, ui. Die­
tla na biuro i maga­
zyny lub lekki prze­
mysł do wynajęcia. — 
Zgłoszenia tcl. 116-82

5398?

SZUKAM 2 pokoi u- 
meblowanych z kom­
fortem i użyciem ku­
chni zaraz. Zgłosze­
nia Gertrudy 14/17.

5386g

POSZUKUJE mieszka 
nia dla starszej pani 
z utrzymaniem, w o* 
kolicy ul. Czarnowiej­
skiej, Czystej. Zgłoszę- 
nia Telefon 135-51.

8131kr

NA lokal przemysło­
wy obszerny pokój w 
oficynie parter Sze­

wska 20. 8130k-

SŁONECZNY pokój, 
osobne wejście iaz'eu- 
ka u trzymanie do wy­
najęcia. Wrzesiński 
6/10. 5381g

POKÓJ umeblowany 
w centrum miasta oJ 
zaraz do wynajęcia. 
Krotka 6, m. 1.

8064kr
PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w euchycb 
Saiidaoh, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES111 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro'spe­
dycyjne, Kraków, Smolar­
ska 13.

ŚUlg

Qdrojowistt|
ZAKOPANE Penajo- 
nat „HEŃKA1* do Bi* 
lego (telefon 15-61) ■—• 
poleca pokoje slouecz 
ne z komfortem. Ku­
chnia rytualna pod za 
i-ząuem Ziegeru. Czyn 
uy również we świę­
ta „PESAĆH“. Ceuy 
przystępne. 8073kr

ZAKOPANE kom­
fortowy pensjonat 
„Jurand" ul- Chalubiń 
skiego. Poleca slonecz 
ne pokoje z peliea i 
wykwintuem utrzyma 
r cm na marzec PO 
CENACH BARD 20 
NISKICH, towarzy­
stwo doborowe.

8012kv

ZAKOPZ NE za 
dostaniesz pokój 
iodzienue utrzym 
:vlualnc. Zniżki 
h.j. Zgłoszenia Pi] 
skiego „Ewa".

|  Matrymonialnej

SZADCEEN dobrze 
wprowadzony proszo­
ny o podanie adresu 
ipod Skrytka ipocztc • 
wa 251. 5395?

Reklama dźwignia handlu



Ib „NOWY DZIENNIK." sobota *”  marca 1936 r.

CYTRYNY 18 GROSZY
O u ic ,  ła d n e , s o c zy s te . W y sy łk a  c e n a jm n la j 100 ss tu k
Z ł ,  1 0 .  Ł ą o z n ic  z  o p ła tą  p o c z t, d o  k a i d e j  m ie jsco w o śc i w Polce©

Większo (3 G 3 -ki) 100 sztuk Zł. 1 9 .-
W ya yłk a  xa a alicsen lum

0. Tindel Bielsku, Śl. taran a  III. 8.
T a m ie  m ig d a ły  1 o ra e c n y  tłu c z o n e  n a jta n la j

ABSOLWENT szkoły 
Ekonomiczno - Han­
dlowej piszący biegls 
istenografją polską i 
niemiecką poszukuje, 
posady. — Zgłoszenia 
pod „Absolwent szko­
ły E. —  H.‘‘ do No- 
.wego Dzienuika.

53ó5«

I N * £ R A Y 0 W
D R O B N Y C H
d ie  p rsjr fm u je  s i ę  

l e l e l o n lc m l e  
ty lk o  w p r o i t  

w  A d m in is tr a c j i  
I w y łą c z n ie  

Z A G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |

POSZUKUJE «i<i in-
kasentki do Stowarzy­
szenia natychmiast. •—■ 
Zgłoszenia pod „Ucz­
ciwa inkasentka'' d > 
Adm. N. Dziennika.

5376g

FABRYKA kapeluąjy 
damskich, poszukuje 
samodzielnego kapc- 
hisznika od zaraz. —- 
Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. pod „Zdolny 
kapelusznik".

5362g

I I
ZDOLNA BIELI- 

ŻNIARKA specjalist,
ł- a w szyciu koazul n\ę 
t-kich przyjmuje bie- 
liznę po cenach n i­
skich. Ohrenstein, *—■ 
Paiiłińska 14. 5397kr

PRZYJMIE admini­
strację domu czynszo­
wego starszy urzędnik 
państwowy. Przedsta­
wi referencje, może 
złożyć zabezpiecze­
nie. Zgłoszenia Adm- 
N. Dziennika „Dla ad. 
m inistratora””. 5369g

RUTYNOWANA bu-
chałlenka . bilansist- 
ka z najlepszcmi re ­
ferencjami poszukuje 
zajęcia półdniowego. 
Zgłoszenia pod „Sa- 
modzielna”” N. Dzien­
nik. 5379g

STRÓŻOSTWA po­
szukuje zaraz młode 
uczciwe małżeństwo 
za kaucją zł. 800.— 
Zgłoszenia pod „800“ 
Adm. N. Dziennika.

5347g

YYYYYYYT

AGRONOM ŻYD —
dwudziestoletnia prak 
tyka i referencje — 
poszukuje posady za- 
tządcy większego m a­
jątku — Zgłoszenia 
przyjmuje S. Wistreich 
Jasło. 5373g

TAPICER poszukuje 
pracy u klijentów pry­
watnych robi nowocze­
sne meble tapicerskie 
przerabia ze starego. 
Zakładam story, wie­
szam firanki. Zawiado­
mić pocztówką. Maj 
Kraków, Miodowa 21.

7862kr

SIOSTRY PIELĘ- 
GNIARKI, kwalifiko­
wane, Kraków, Józe­
fińska 29. Teł. 120-44- 

8029kr

|  lilmiy fanllrn |
MAGAZYN KONFEK 
GJI DZIECĘCEJ przy 
najruchliwszym punk­
cie w Krakowie, »  
świetnie prosperujący 
do odstąpienia. Wy. 
magana gotówka 8.000 
Zgłoszenia pod „ Do­
bra egzystencja”1 Biu­
ro Roth, Kraków, — 
Jana 18, 814lkr

POŻYCZKI hipotecz­
ne, bankowe wyra­
biam szybko. Łaskawe 
zgłoszenia piaemae 
do Adm. N. Dzienni­
ka pod „W tygodniu '.

8139kr

WŁAŚCICIELE DO­
MÓW W BERLINIE'
Doświadczony, bez­
względnie uczciwy 
administrator, Żyd, a- 
dwokat w Berlinie — 
przyjmie jeszcze a l- 

miuistrację kilku ka­
mienic. Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka 121.

8107k-

|  Sprzedaż |
OTRZYMAŁAM no­
we fasony staniczków, 
napierśników i kombi 
-nacyj. Feldblnmowu. 
Sebastjana 32/20. — 

5357g

DYWANY PERSKIE 
okazyjnie sprzedaje 
Blnhbaum, Kraków, 
Potockiego 12.

7802g FIRANKI, kapy, ser­
wety artystycznie wy 
konane (najnowsze 
modele) najtaniej po­
leca Erbsmarowa, — 
Starowiślna 69.

8124kr

SZAFĘ kombinowaną 
orzechową, stół, — 6 
krzceel okazyjnie 

sprzedam, styl nowo­
czesny. SINDEL — - 
Mostowa 3. 8108kr

WYTWÓRNIA LAMP 
ELEKTRYCZNYCH 

Józefa Terlec-kiego, — 
Kraków, Łobzowska 
i l .  Ceny fabryczne.

7954kr

ROWERY, wszelkie 
części rowerowe — 
HURTOWNIE Weiss, 
Kraków, Mci/,cisa 13- 

8089ar

ty lko

27 STAROWIŚLNA 27 — T ele fon  165-25 
2  SZEW SKA 2 -  T elefon  1 4 5 -6 0 .

DYWANY ręczne ki­
limy — OBICIA me­
blowe nowocześni 
„Dywan1”, Kraków — 
Kingi 9 Teł. 116-09. 
Naprawa, strzyżenie, 
jwyrównywanie krzy­
wych dywanów.

8103kr

WIELKI WYBÓR fi­
ranek, kap, bielizny, 
koronek, apaszek, koł­
nierzyków po cenach 
najniższych poleca fir­
ma „Lingerie Elegac- 
te‘‘ — Kraków, — 
Karmelicka 10.

7763kr

Z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem nowocześnie urzą­
dzone atelier fotograficzne, 
odpowiada„ące wszelkim  
wymogom Szan. Klienteli. 
FOTOGRAF ROSNER 
G e r t r u d y  » ,  i i i .  5  
(wejtcieprzezbramępod filarami) 

T ele fo n  177-18.

WÓZKI dziesięce — 
WJcIki wybór — pole-
ica: SATTLER, Kra­
ków, Stradom 18. :—

NADSZEDŁ wielki 
transport bielskich 
dywanów ręcznych. 
Na składzie również 
dywany żywieckie. — 
Ceny zdumiewająco 
niskie. Helpern. Ce­

raty, dywany, lino­
leum, Poselska 18.

SOldkr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC
KA 13 ,

MEBLE uniwersalne 
nowoczesne gwaranto­
wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli —
„STYL" — Kraków, 
WIŚLNA 8. obok 
plant. Ceny najniższe 
fabryczne. 7789kr

OKAZYJNIE do sprze 
dania odkurzacz elek­
tryczny. Kraków, — 
Wrzesińska 5, m. 5.

5388g

KOMPLET NACZYN 
k u c h e n n y c h  50 

PRZEDMIOTÓW 
tylko zl. 49.—. Siiłau 
fabryczny „MET A L ‘ 
Dietla 58. 8135kr

ALBUMY 
AMATORSKIE
najtańsza w ytwórnia
S . R A U C H E R

K r a k ó w

Krakowska 29I.P.
t e l e f o n  1 5 4 -6 7

N a jła d n ie js z y  p re z s n t 
ja s t a lbum  a m a to rsk i

DZIECIĘCA KON­
FEKCJA niemowlęce 
wyprawki i bielizna 
tiajtauiej ObslanJer, 
Rynek 11. 79*5kr

WYTWÓRNIA tapet
oraz listwy do tychże 
poleca firma Neuman 
Kraków, Diella 5'i, 
teł. 110-19. 8116kr

FIRANKI według naj­
nowszych modeli. Ce­
ny najuiższe! Breit, 
Grodzka 60 tcl. 113-80

V> AGI niemowlęce wv 
pożycza SATTLEH 
Siradom 18, telefon 
147-51. 8021kr

jMEBLE KUCHENNE, 
przedpokojowe, dzie­
cinne, — najtaniej 
Offncr, Kraków. Mały 
Rynek 4. 7992kr

GUMĘ do czy szcze­
nią mieszkań tapeto- 
wanych oraz malowa­
nych poleca f in u i ' 
Nauinau, Kraków. - - 
Dietla 53, lei. 110-19 

81J6k"

SETKI TYSIĘCY
osób już wic — że u- 
lubioną bielizną |jcst

,.Puw‘‘.
„Paw“ — to symbol 
elegancji.
„Paw" — synonim 
wytworności.
„Paw“ — bielizna naj 
modniejsza.
„Paw”’ — to fabryka 
znana z taniości. 
Kraków, Florjańska 4.

802-lkr

JADALNIĘ używana, 
dobry stan tanio sprze 
dam. Jasna 7, of. ni. 
13. 8133kr

MEBLE wykwintne i 
skromne. Ulgi w spła­
tach. R. Spira, Staro­
wiślna 40, Kraków. 
Uwaga na adres.

799-Ikr

BUDYNEK fabrycz- 
ny z parcelą, nowy, 
murowany, z  mieszka­
niem, skanalizowany, 
elektryczność, blisko 
stacji kolejowej i śród 
mieścia Krakowa- do 
sprzedania. Zgłoszenia 
To w. Reklamy Mię­
dzynarodowej, K ra­
ków, Florjaueka 25, 
pod „Budynek”1. —

8104kr

NAJTAŃSZĄ oprawę 
OBRAZÓW, gobeli­
nów oraz KARNISZE 
stylowe do firanek 
wykonuje KL1PSTEIN 
Kraków, Dietla 87 — 
(róg Starowiślnej) — 
le i .  176-45. 8105kr

WYTWÓRNIA P 7
jam, Stradom 17, — 
(dawniej Koletek 1), 
Najnowsze modele py- 
-jam, szlafroków dam­
skich, męskich bou- 
jurek, po bardzo ni­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17.! 
  8132kr

SERW ETKI, wykłu- 
wacze, babeczki itp. 
najtaniej w Hurtow- 
ni papieru Kraków, 
Dietla 53 tcl. 110-19.

8115kr

DYWANY, kilimy, 
chodniki, narzuty, obi 
cia meblowe, dekora­
cyjne, przybory tapi­
cerskie. Ceny fabrycz­
ne. Fischman, Kra­
ków, Grodzka 13.

LODOWNIE w ^ naj­
większym wyborze na, 
korzystniej SATTLER 
Siradom 18. 8023kr

OBUWIE „SFINKS7” 
Kraków, Rynek gl. 13 
jmlcca najnowsze m »- 
delc wiosenne po 
cenach przystępnych.

WAŻNE dla Pań. Sa­
lon mód Maryla pole­
ca eleganckie szykow­
ne kapelusze po 4 
zł. przeróbki według 
najnowszych paryskich 
żum ali 1.70 zł. uwaga 
na adres: Kraków — 
Augustjańska 3 róg 
Dietlowskicj. 7631kr

SOLIDNE MEBLE no. 
woesesne, stylowe —  
najkorzystniej Anisfeld 
Plac Dominikański 4.

MACE 
,.KLAPHOLZA“ z Jor 
da nowa jedyne najlep­
sze cienkie. Prawdzi­
we tylko z napisem 
Klapbolz na każdym 
mionie. Zastępstw* 
Prinz Bożego Ciała 20

PRENUMERATA: w Krakowie x odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , . . miesięca.
Zagranicą z przesyłką pocztową . « „ » «-«v „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamio. Strona w
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la.
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów.

„ 4.80 kwart. 
7.50

zl. 12.90 
„ 22.50

CENY w złotych: I. strona 1.25- — Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05gr. Uratu 
lacje i konaolencje do 4 wierszy Zł. 5- Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zl. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zl, 10.—. Nekrologi (klepu? 
dry) do 60 mm. w I. lamie. Zt. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK”” wychodzi codzienie, także w ooniedziatki i dni poświą!

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik4”'- Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanfcr. 
ftVwa Drukarnia Dzionnikowa, Kraków, Orzesz kowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmanna


